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Małgorzata Jurkiewicz mieszka w Makówcu. Od kiedy zaczęła się zima, ma problem nie 
tylko z wyjazdem z domu. Nikt nie odbiera od niej śmieci. Bo nie ma jak dojechać do go-
spodarstwa. Wcześniej przeszkadzał śnieg, teraz błoto.

R E K L A M A

CHROSTKOWO
Pijany chciał 
przekupić
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Małgorzata i Rafał Jurkiewi-
czowie mają gospodarstwo, do 
którego można dojechać od dro-
gi Makówiec – Chodorążek lub 
Makówiec – Lubówiec. Oprócz 
swojego inwentarza, zajmują się 
też obrządkiem zwierząt u ojca 
pana Rafała, w gospodarstwie 
nieopodal. Nie mają jak do niego 
dojechać. Chodzą polem.

– Dwukrotnie interweniowa-
liśmy u pani wójt: w październi-
ku ub. r. i w lutym. Nie było żad-
nej reakcji. Mieliśmy problemy, 
kiedy padał śnieg, teraz, w czasie 
roztopów, znów jest tragicznie. 
Toniemy w błocie. Trzeci miesiąc 
nie odbierają od nas śmieci. Pani 
wójt napisała nam pismo, że nie 
będziemy płacić za wywózkę od-
padów, skoro nie ma możliwości 
jej realizacji. A co mamy robić  
z tymi śmieciami? Gmina nie 
wywiązuje się ze swoich zadań – 
mówi pani Małgorzata.

Wójt Elżbieta Mazanowska 
zapewnia, że zna sytuację Jurkie-
wiczów, ale teraz trzeba poczekać 
na obeschnięcie gruntów. – Nie 

ma co wysyłać tam równiarki  
i wysypywać materiału, teren jest 
zbyt błotnisty. Jak woda nieco 
opadnie, będziemy działać. O ile 
radni przychylą się do tego po-

mysłu, jestem za polepszeniem 
jakości dojazdu do tych gospo-
darstw od drogi Makówiec – Lu-
bówiec.

Zadzwoniła też do nas 

mieszkanka ul. Wiejskiej w Tłu-
chowie. – Nasza ulica powinna 
nazywać się teraz nie Wiejska, 
a Błotna. Nie da się wyjechać 
samochodem, takie są roztopy. 
Jest także problem  z wyjściem  
z domu. Dzieci nie mają jak do-
stać się do szkoły. Warunki są 
opłakane. A wójt przeznacza pie-
niądze na remont remizy, zamiast 
na drogi. Tak być nie powinno, 
jestem rozczarowana takim jego 
postępowaniem. Niech wsiądzie 
w samochód i do nas przyjedzie, 
przekona się, jak tu wygląda.

Wójt Krzysztof Dąbkowski 
zapewnia, że zna stan ul. Wiej-
skiej. – Są roztopy, taka pora 
roku. Naprawiamy drogi suk-
cesywnie, staramy się zapewnić 
przejezdność 180 km gminnych 
dróg. To, siłą rzeczy, musi trochę 
potrwać, więc proszę mieszkań-
ców o cierpliwość. Do ponie-
działku wszędzie powinien być 

Małgorzata Jurkiewicz (z córką Angeliką) na drodze prowadzącej z gospodarstwa 
teścia do jej domu

porządek – zapewnia wójt. 
Na drogi nawożony jest tłu-

czeń kamienny lub żużel. Ten 
ostatni dobrze sprawdza się  
w obecnych warunkach, bo 
wchłania wodę. 

Na razie trudno wyrokować, 
kiedy zakończą się problemy 
mieszkańców ul. Wiejskiej. Kilka 
lat temu miała być tam budowa-
na droga, ale ludzie nie doszli do 
porozumienia z gminą w spra-
wie nieodpłatnego przekazania 
gruntów pod inwestycję. Z tego 
względu zrealizowano kolejną 
ulicę, ujętą w gminnej strategii, 
czyli Zastodólną. – W pierwszej 
kolejności wykonujemy te za-
dania, przy których możemy li-
czyć na szybkie i bezproblemowe 
uregulowanie spraw gruntowych 
– tłumaczy wójt. – Ul. Wiejska 
znów musi czekać na swoją ko-
lej.

Adrianna Błaszkiewicz
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      Powiat

Czujne oko fotoradaru
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      Dobrzyń nad Wisłą

Zalew trudny do pokonania
Mężczyzna, który ma zakaz kierowania do 2012 roku, nie 
dość, że jechał motorowerem, to na dodatek był pijany. 
Jeszcze pogorszył swoją sytuację, bo chciał przekupić po-
licjantów.
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     Chrostkowo

Pieniądze to nie wszystko
Czeka-

my na te-

lefony pod 

numerem 

0 56 682 

26 80 i e-

maile redakcja@cli.info.pl.

Redakcja ma prawo 

odmówić zamieszczenia 
głosu.

– Dobrze, że lipnowianie 
mogą liczyć na siebie wzajemnie. 
Na rzecz potrzebujących miesz-
kańców naszego miasta grane 
są koncerty, organizowane me-
cze, wystawiane spektakle. To 
miłe, że zauważani są chorzy, 
potrzebujący. Jest takich przed-
sięwzięć coraz więcej. To cieszy 
i pokazuje, ile serca mają ludzie 
i że potrafią się dzielić.

– Ucieszyła mnie wiado-
mość, że Szkoła Podstawowa nr 
3 tworzy klasę sportową. Roz-
wijać swoje zdolności należy od 
najmłodszych lat. W Lipnie nie 
ma klubu dla takich maluchów, 
dobrze, że ktoś o tym pomy-
ślał. W kwestii infrastruktury 
sportowej uważam jednak, że 
skoro Orlik ma powstać przy 
gimnazjum, to tam należałoby 
umieścić bieżnię, a nie wyda-
wać grube pieniądze na tą przy 
„trójce”.

– Władze Lipna powinny 
pomyśleć o stworzeniu większej 
liczby miejsc parkingowych. 
Przecież w tym mieście nie ma 
gdzie się zatrzymać! Samocho-
dy stoją dosłownie wszędzie, 
nawet na chodnikach, między 
drzewkami. Warto byłoby albo 
zrobić dodatkowe miejsca, albo 
wprowadzić odpłatność za ist-
niejące. Wtedy ludzie w cen-
trum szybciej by załatwiali swo-
je sprawy i ruch na parkingach 
byłby płynny.

Redakcja 
słucham
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      Lipno

Zakręcona akcja charytatywna

Co najmniej dwóch kierowców będzie niemiło wspominać 
sobotnie przedpołudnie. Fotoradar uwiecznił ich wyczyny 
na krajowej „10”, kiedy łamali przepisy ruchu drogowe-
go.

34-latek w niedzielę został 
zatrzymany na drodze Lipno – 
Rypin. Kiedy funkcjonariusze 
poczuli od niego alkohol, zbadali 
jego stan trzeźwości. Okazało się, 
że jechał motorowerem, będąc 
pod wpływem 1,68 promila. 

Mężczyzna usilnie namawiał 
policjantów, by odstąpili od czyn-
ności służbowych i uznali, że kon-
troli nie było. Mimo ich ostrzeżeń, 
że jest krok od popełnienia prze-

stępstwa, wyjął kilka banknotów  
i położył je na notatniku funkcjo-
nariusza. Potem chciał odjechać 
do domu, bo przecież sprawa zo-
stała załatwiona. W efekcie wylą-
dował w areszcie. W poniedziałek 
tłumaczył się przed prokuratorem. 
Odpowie za próbę korupcyjną, 
jazdę po pijanemu i złamanie za-
kazu sądowego.

(aba)

W weekend znany podróżnik Marek Kamiński zakończył  
w Gdańsku spływ kajakiem po Wiśle. Zatrzymał się także 
w Dobrzyniu. Podczas podróży podstawowym składnikiem 
jego diety były ryby złowione w Wiśle oraz odpowiednio 
przefiltrowana woda z rzeki. 

     Dobrzyń nad Wisłą

Niebezpieczna iskra

Amelka ma 9 miesięcy. Choruje na mukowiscydozę. Lipnowski ratusz, wspólnie z Przed-
siębiorstwem Usług Komunalnych, organizuje akcję zbierania plastikowych nakrętek. 
Pieniądze z ich sprzedaży przeznaczone zostaną na zakup wibracyjnej kamizelki, dzięki 
której dziewczynka będzie mogła normalnie oddychać. 

Włodarze Lipna oraz pracowni-
cy PUK-u chcą pomóc małej Amel-
ce i zachęcają wszystkich do udziału 
w „zakręconej akcji”. Plastikowe 
nakrętki można zanieść do urzędu 
miejskiego lub  Przedsiębiorstwa 
Usług Komunalnych w Lipnie (ul. 
Wyszyńskiego 47). Zebrane na-
krętki odkupi �rma recyklingowa, 
a pieniądze wpłacone zostaną na 
konto MATIO Fundacji Pomocy 
Rodzinom i Chorym na Mukowi-
scydozę, która opiekuje się Amelką. 
Kamizelka kosztuje 30 tys. zł, rodzi-
ce dziewczynki nie są w stanie sami 
jej zakupić.

(maw)

Kierowca renaulta laguny, 
na odcinku, gdzie obowiązywało 
ograniczenie do 70 km/h, jechał  
z prędkością blisko 150 km/h. 
Warszawianina brawura koszto-
wać będzie 500 zł. Musi też doli-
czyć 10 punktów karnych do swo-
jego konta.

Nieco później wpadła kobieta 
kierująca audi. Jechała co praw-
da wolniej, bo 106 km/h, ale wy-
przedzała, mimo że zabraniał tego 
znak pionowy i podwójna ciągła. 
Zdobyła aż 16 punktów karnych, 
zapłaci też słony mandat.

(aba)

Znany podróżnik ponad dwa 
tygodnie temu wyruszył w podróż 
swoim kajakiem z okolic Oświęci-
mia. W sobotę dopłynął do plaży 
w Gdańsku – Sobieszewie. Podczas 
swojej zimowej eskapady pokonał 
kajakiem 959 kilometrów. Żywił 
się potrawami z wiślanych ryb i pił 
prze�ltrowaną wodę z rzeki. No-
cował w namiocie na brzegu lub 
na wiślanych wyspach. Kamiński 
przepływał ok. 90 km dziennie. 
Celem trwającej od 6 marca wy-
prawy była promocja rzeki.  

Na początku zeszłego tygo-
dnia podróżnik minął Dobrzyń 
nad Wisłą. Nocował w Zatoce 
Ciszy. Po zakończeniu wyprawy 

powiedział: – To cud, że przepły-
nąłem Wisłę w zimie, kiedy panu-
ją tak trudne warunki. Było wiele 
sytuacji i zdarzeń, które mogły 
spowodować przerwanie spływu. 
Najtrudniej było w okolicy Za-
lewu Włocławskiego oraz przed 
Bydgoszczą, bo na rzece były duże 
fale. 

Marek Kamiński jako pierw-
szy na świecie zdobył w jednym 
roku dwa bieguny Ziemi. Zasłynął 
także podróżą na bieguny z nie-
pełnosprawnym chłopcem Jasiem 
Melą. Jest założycielem fundacji 
swojego imienia, która wspiera 
osoby dotknięte przez los. 

Patrycja Wałęsa

W miniony czwartek wieczorem w jednym z domów w Do-
brzyniu spłonęły dwa skutery i część wyposażenie piwni-
cy.

Ogień zaprószył 19-letni maj-
sterkowicz, który chciał naprawić 
swój skuter. Gdy sprawdzał iskrę 
na świecy, zapaliło się paliwo, któ-
re wyciekło ze zbiornika motocy-

kla. Na szczęście, chłopcu nic się 
nie stało, a strażacy szybko opano-
wali ogień.

(aba)
Marek Kamiński na naszym odcinku Wisły zatrzymał się na nocleg w Zatoce Ciszy
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      Gmina Lipno

Orlik już startuje
      Kikół

Definitywny koniec zimy

Czwartek, 25 marca 2010
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W piątek gmina Lipno rozstrzygnęła przetarg na budowę 
kompleksu sportowego w ramach projektu „Moje Boisko – 
Orlik 2012”. Powstanie on w Radomicach.

      Tłuchowo

Młodzi artyści
Gimnazjaliści z Tłuchowa to bardzo utalentowana i zaanga-
żowana w życie szkoły młodzież. Od pewnego czasu szkolne 
sale zamieniają się w galerie, w których można podziwiać 
prace plastyczne.

     Lipno

Realna szansa na tańsze ciepło
Lipnowskie Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych jeszcze w tym roku zajmie się moderni-
zacją kotłowni węglowej i budową nitki ciepłowniczej. Z kolei firma Ceeres zdecydowała 
się wybudować biogazownię.
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W niedzielę mieszkańcy Kikoła witali nad miejscowym jeziorem wiosnę. Odchodzącą zimę symbolizowała pokaźnych roz-
miarów Marzanna, przygotowana przez młodzież. Została ona spalona, a jej szczątki odpłynęły. Po tym, jak tradycji stało się 

zadość, można było ogrzać się przy ognisku i zjeść pieczoną kiełbaskę.

Podczas ostatniej sesji rady 
miejskiej Krzysztof Korpalski pytał 
prezesa PUK-u Marcina Kawczyń-
skiego o przebieg prac związanych 
z modernizacją kotła i budową nitki 
ciepłowniczej.

– Podjął się pan trudnego zada-
nia. Na jakim etapie są prace? – do-
ciekał radny Korpalski.

– Zdemontowany został już ko-
cioł w kotłowni węglowej. Wykorzy-
staliśmy sytuację i podczas remontu 
ul. 22 Stycznia zamontowane zosta-
ły przepusty. Mielibyśmy już gotowy 
projekt budowy nitki ciepłowniczej, 
pojawił się jednak problem. Właści-
ciel jednej z nieruchomości, przez 
które biec miała nitka, zażądał nie-
adekwatnie dużego odszkodowania, 
które przewyższało wartość samej 
nieruchomości i zmuszeni zostali-
śmy do zmiany przebiegu nitki. Co 
za tym idzie, musieliśmy przygoto-
wać projekt uwzględniający zmianę, 
wystąpić o nową decyzję o warun-
kach zabudowy. Mamy nadzieję, 
że prace ruszą z początkiem maja. 
Jesteśmy zdeterminowani. Ta inwe-
stycja musi się udać – mówił Marcin 
Kawczyński.

Prezes Kawczyński przy okazji 
wspomniał także o planach �rmy 

Ceeres. – Niektórzy mieszkańcy 
pytają, po co realizować tą inwe-
stycję, skoro zaraz funkcjonować 
zacznie biogazownia? PUK, jako 
główny dostawca energii cieplnej  
w Lipnie, musi zadbać o bezpieczeń-
stwo energetyczne miasta i dążyć do 
zwiększania liczby odbiorców. Sama 
budowa biogazowni trwa rok, w tym 
czasie musimy dostarczać energię. 
Zatem modernizacja kotłowni oraz 
budowa nitki są niezbędne – dodaje 
prezes.

Radni pytali też o zasady współ-
pracy z �rmą Ceeres.  Wyjaśniał 
burmistrz Janusz Dobroś: – Spółka 
oczekuje od nas jedynie wskazania 
dogodnego terenu. Wyznaczyliśmy 
działkę przy zakładzie „Konwektor”.
Szacunkowo 1 GJ energii wyprodu-
kowany przez biogazownię będzie 
kosztować 1/3 kwoty proponowanej 
przez kotłownię węglową. Nie ozna-
cza to jednak, że ceny zmniejszą się 
o 2/3, ponieważ dojdą koszty prze-
syłu. Jednak energia będzie zdecy-
dowanie tańsza. To wielka szansa dla 
Lipna. Myślę, że wszystko pójdzie 
zgodnie z planem. Jednak uwierzę, 
jak zobaczę wbitą łopatę.

Z przedstawicielami �rmy Ce-
eres w minionym tygodniu spotkali 

się także lipnowianie. Zostali poin-
formowani między innymi o zasa-
dach funkcjonowania biogazowni 
oraz harmonogramie inwestycji.

Przypomnijmy. Włodarze Lip-
na z inwestorem, prezesem �rmy 
Ceeres Randym Michaelem Motta, 
spotykali się od października ubie-
głego roku. Na początku grudnia 
z kontrahentem spotkali się także 
radni. Przedstawiona została im 
koncepcja powstania biogazowni 
w Lipnie i wynikające z jej funk-
cjonowania korzyści. Wcześniej 
przedstawiciel �rmy rozmawiał 
także z potencjalnymi dostawcami 
komponentów. Firma Ceeres jest 
zainteresowana budową a także 
prowadzeniem elektrociepłowni, 
będącej jednocześnie wytwórnią 
biogazu. Do jego produkcji mogły-
by być wykorzystywane wszystkie 
biodegradowalne odpady tj. odcho-
dy trzody chlewnej, bydła, odpady 
komunalne, z przetwórstwa owo-
cowo-warzywnego, odpady poubo-
jowe czy żywnościowe z Lipna oraz 
okolic. Szerzej o mechanizmie funk-
cjonowania biogazowni piszemy na 
str. 15.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Aż 17 �rm było zainteresowa-
nych wykonaniem inwestycji. Wy-
brano oferenta z Lubicza. Chce on 
zrealizować zadanie za 1,15 mln zł. 
Ma na to czas do końca czerwca. 
Wcześniej musi jednak uzupełnić 
dokumentację, m. in. przedstawić 
szczegółowy kosztorys.

Kompleks sportowy przy Ze-
spole Szkół w Radomicach będzie 
składać się z dwóch boisk, dwóch 
widowni, murowanego budynku 
z szatniami i pomieszczeniem tre-
nera oraz bieżni.

(aba)

Historii można uczyć się na 
różne sposoby. Wiedzą o tym do-
skonale uczniowie Gimnazjum 
Publicznego im. Ziemi Dobrzyń-
skiej w Tłuchowie, którzy po 
omówieniu działu „starożytność” 
zabrali się do przygotowania prac 
prezentujących osiągnięcia sta-
rożytnych cywilizacji. Wyniki 
zaangażowania młodzieży w wy-
konanie prac domowych zasko-
czyły wszystkich. Sala historyczna 
zapełniła się m. in. makietami, 
pracami wykonanymi z masy sol-
nej. Na tle wszystkich wyróżnia się 
gigantyczna makieta przedstawia-
jąca rzymskie Koloseum. Jej autor-
kami są uczennice klasy I c Justyna 
Starzyńska, Paulina Kupniewska, 
Eliza Zawadzka i Karolina Kuciń-

ska. Przygotowanie pracy zajęło 
dziewczętom kilka tygodni. Pod-
czas codziennych, trzygodzinnych 
spotkań wykonywały makietę  
z zapałek, wykałaczek, patyczków 
od lodów, styropianu, pudełeczek 
od zapałek. Wykorzystały także 
kaszę jęczmienną i mak. Efekty 
podziwia cała szkoła.

Gimnazjaliści mają szansę 
rozwijać swój talent w czasie za-
jęć plastycznych. Wtedy puszcza-
ją wodze fantazji i tworzą małe 
dzieła. W jednej ze szkolnych sal 
można podziwiać prace o różnej 
tematyce. Na sztalugach znajdu-
ją się obrazy namalowane przez 
uczniów.

Patrycja Wałęsa

Makieta Koloseum i jej autorki
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      Wielgie

Mistrzyni rękodzielnictwa
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W powiecie lipnowskim jest wielu pasjonatów, którzy bez reszty poświęcają się swojemu 
hobby. Wśród nich jest Mariola Rudnicka: szydełkuje, tworzy kompozycje kwiatowe, zaj-
muje się bibułkarstwem. 

R E K L A M A

Mariola Rudnicka mieszka  
w Nowej Wsi. Od ponad roku jest 
instruktorem zajęć rękodzielnic-
twa,  prowadzonych przez Ośrodek 
Kultury Gminy Wielgie. Serwety 
wykonane przez nią na szydeł-
ku są znane w województwie. Od 
kilku lat prace wystawiane są na 
różnego rodzaju wystawach, jar-
markach itp.

– Zdolności manualne odzie-
dziczyłam po babci, która, od 
kiedy pamiętam, robiła kwiaty  
z bibuły, wyszywała, szydełkowała. 
Wychowałam się w Zadusznikach, 
skończyłam policealne studium 
medyczne. Pracowałam jako pie-
lęgniarka, początkowo w Lipnie, 
później w Domu Pomocy Społecz-
nej w Nowej Wsi. Pierwszych ście-
gów na szydełku nauczyła mnie 
Małgosia Ręgocka. Jak miałam dy-
żury nocne, szydełkowałam i ro-
biłam na drutach. Często kobiety, 
które leżały na oddziale w szpitalu, 
dzieliły się swoimi wzorami. Mimo 
to nie miałam wówczas tyle czasu 
na szydełkowanie, ile bym chciała 
– mówi Mariola Rudnicka.

Sytuacja zmieniła się po przej-
ściu na rentę. Pani Mariola wycią-
gnęła z szu�ady zapomniane dru-
ty i szydełko. Nadmiar wolnego 
czasu należało wypełnić dodat-
kowym zajęciem i tak rozpoczęła 
się nieustanna praca. Po pewnym 
czasie pani Rudnicka zaczęła inte-
resować się innymi technikami rę-
kodzielnictwa. Tak rozpoczęła się 
przygoda z decoupagem, układa-
niem kompozycji kwiatowych itp. 

Wieść o wydzierganych dzie-
łach szybko rozeszła się po gminie 
Wielgie.

– Po raz pierwszy swoje prace 
pokazałam na pierwszym festi-
walu smaku. Zadaniem sołtysów  
z gminy Wielgie było rozejrzeć się 
za osobami, których pasje mają 
korzenie w tradycji regionalnej, 
ale nie chodziło o gotowanie. I tak 
moją osobę wskazała sąsiadka – 
wspomina Rudnicka. – Pierwszą 
wystawę swoich prac, zrobionych 
na szydełku, miałam w Suradów-
ku. Tak rozpoczęła się moja przy-
goda z twórczością artystyczną na 
skalę gminy. Na kolejnym festiwa-
lu smaku wystawiłam kwiaty wy-
konane z bibuły – dodaje.

Rękodzielnictwo to nie jedyne 
hobby, którym zajmuje się Mario-
la Rudnicka. Od dawna interesuje 
się zielarstwem. Zamiłowanie do 
medycyny naturalnej wyniosła  
z domu rodzinnego.

– Wychowałam się w rodzi-
nie, w której okazywano duży sza-
cunek dla przyrody. Mój tato był 
lekarzem. Kiedyś medycyna opie-
rała się na tradycjach ludowych. 
Lekarstwa w tamtych czasach były 

bardzo drogie, nie każdego było 
na nie stać. Dlatego też ojciec, pró-
bując pomóc ludziom, znajdował 
lecznicze substancje w przyrodzie, 
łączył medycynę tradycyjną z zie-
larstwem. I to tak od dzieciństwa 
we mnie drzemało. Przełomem 
były zajęcia z walk wschodnich, na 
które uczęszczał mój syn. Zaczę-
łam sięgać do historii medycyny 
chińskiej, po atlasy ziół, czytałam 
„Leki z Bożej apteki”. Kiedyś uka-
zywało się jeszcze takie czasopismo 
jak „Zielarz”, do tego pomogły mi 
zapiski ojca. Wolny czas poświę-
cam wyjściom do lasu. Chodzę, 
zbieram wszystko to, co przyda 
się zarówno w zielarstwie, jak i do 
prac związanych z rękodzielnic-
twem –opowiada Rudnicka.

Na drugim festiwalu smaku, 
który odbył się w Suszewie, pani 
Mariola poprowadziła pogadankę 
na temat różnych gatunków ziół. 
Kilka lat temu, podczas pierwsze-
go wyjazdu na jarmark do Przy-
sieka, zaprezentowała nalewkę 
leczniczą z dziurawca z korzenia-
mi mniszka. 

Gdy rok temu ruszył Ośro-

dek Kultury Gminy Wielgie, pani 
Rudnicka zaangażowała się w jego 
działalność i prowadzi zajęcia 
grupy rękodzieła artystycznego. 
Dzieli się swoimi umiejętnościami 
z innymi chętnymi do nauki ko-
bietami. Zaczęło się od szydełka, 
później było bibułkarstwo, zajęcia 
z decoupage.

– Od lutego zeszłego roku 
działalność Ośrodka Kultury 
Gminy Wielgie bardzo się rozsze-
rzyła. Jeździłam na zebrania Kół 
Gospodyń Wiejskich, początko-
wo do Witkowa. Opowiadałam, 
jak widzę działalność ośrodka 
kultury przy współpracy z kołem 
kobiet. Latem, po otwarciu remizy 
w Olesznie, rozkręciło się kolej-
ne koło gospodyń. Od tego cza-
su jesteśmy w stałym kontakcie, 
mamy wspólne zajęcia. A teraz, 
kiedy oddano do użytku nową 
remizę w Płonczynie, również  
i tam prowadzone są warsztaty. Ja 
w międzyczasie skończyłam kurs 
�orystyczny, dzięki czemu mogę 
zaangażować się w kolejne przed-
sięwzięcia.

Patrycja Wałęsa

Mariola Rudnicka
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      Lipno

Profilaktyka ratuje życie
W minionym tygodniu, w wypożyczalni dla dorosłych, z mieszkańcami Lipna spotkała 
się Maria Bautembach, lekarz medycyny rodzinnej. Pierwszy z cyklu wykładów dotyczył 
chorób nowotworowych.  

      Noworodki

Witajcie!

Kubuś Fydryszewski urodził się  
11 marca. Pierwsze dziecko Magdaleny 
i Krzysztofa z Wielgiego ważyło 3,6 kg, 

mierzyło 52 cm.

Julia Małkowska urodziła się 20 marca. 
Pierwsza córka Joanny i Grzegorza  
z Bądkowa ważyła 3,6 kg, mierzyła  

57 cm.

Aleksander Dudra urodził się 19 marca. Pierwszy syn Anny i Roberta z Włocławka 
ważył 3,9 kg, mierzył 55 cm.

R E K L A M A
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W prelekcji wzięli udział 
mieszkańcy Lipna oraz członkowie 
lipnowskiego oddziału Polskiego 
Związku Emerytów i Rencistów. 
Maria Bautembach mówiła o roli 
badań pro�laktycznych, o tym, że 
wczesne wykrycie nowotworu daje 
szansę na wyleczenie.

– W Polsce niewiele osób de-
cyduje się na badania pro�laktycz-
ne, często bywa tak, że o chorobie 
nowotworowej dowiadujemy się, 
kiedy na podjęcie leczenia jest za 
późno. Na cytologię zgłasza się za-
ledwie kilkanaście procent kobiet. 
A nowotwór szyjki macicy jest jed-
nym z najczęściej diagnozowanych 
– mówiła Maria Bautembach.

Opowiedziała o najczęściej 
występujących rodzajach nowo-
tworów – raku piersi, gruczołu 
krokowego, płuc, jelita grubego 
i żołądka, o objawach i możliwo-
ściach leczenia tych chorób. 

Uczestnicy spotkania mogli 
także zadawać pytania. Skorzystali 
z tej możliwości. 

– Czy w wiejskiej przychodni 
mamy możliwość badań pro�lak-
tycznych? Dużo mówi się o pro�-
laktyce, tyle że mieszkańcy małych 

miejscowości czy wsi nie mają na 
nią szans. To jakiś paradoks. Prze-
cież badanie pro�laktyczne jest 
tańsze niż długoletnie leczenie – 
mówił jeden z mieszkańców.

– Z pewnymi decyzjami ja tak-
że się nie zgadzam. Lekarz rodzin-
ny nie może skierować pacjenta  
na podstawowe badanie, mimo 
podejrzenia bardzo popularnego 
nowotworu gruczołu krokowego – 

komentowała Maria Bautembach.
Codziennie w województwie 

kujawsko-pomorskim na choro-
bę nowotworową umiera 14 osób. 
Według Światowej Organizacji 
Zdrowia, z chorobami nowotwo-
rowymi boryka się na całym świe-
cie 11 mln ludzi, w Polsce 130 tys. 
osób.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Mieszkańcy z uwagą słuchali prelekcji
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Prawnik radzi

Czwartek, 25 marca 2010
6 www.cli.info.plAktualności

Kolejny odcinek cotygodniowego cyklu porad prawnych.

      Tłuchowo

Śmiało sięgają
po unijne pieniądze
Mieszkańcy Mysłakówka, chcąc poprawić wygląd sołec-
twa, wzięli sprawy w swoje ręce. Napisali projekt, który 
będzie realizowany w ciągu najbliższych lat.

Prawo do obrony 

w prawie karnym

Zgodnie z art. 42 pkt 2 Kon-
stytucji Rzeczypospolitej Pol-
skiej, każdy przeciwko komu 
prowadzone jest postępowa-
nie karne, ma prawo do obrony  
w każdym stadium postępowa-
nia. Może on w szczególności 
wybrać obrońcę lub na zasadach 
określonych w ustawie korzystać 
z obrońcy z urzędu. Obrońcą  
w procesie karnym może być 
tylko adwokat. Obrońcę usta-
nawia sam oskarżony, jednak 
do czasu ustanowienia obrońcy 
przez oskarżonego pozbawio-
nego wolności, obrońcę może 
ustanowić inna osoba, np.: matka 
oskarżonego, o czym niezwłocz-
nie zawiadamia się oskarżonego. 
Jeden obrońca może bronić kil-
ku oskarżonych, jeżeli ich inte-
resy nie pozostają w sprzeczno-
ści. Obrońca może przedsiębrać 
czynności procesowe jedynie na 
korzyść oskarżonego. Osobisty 
udział obrońcy w postępowaniu 
nie wyłącza osobistego działania 
w nim oskarżonego. Prawo do 

obrony powoduje to, że proku-
rator, wnosząc o zastosowanie 
lub przedłużenie tymczasowego 
aresztowania, powinien zagwa-
rantować podejrzanemu lub jego 
obrońcy możliwość zapoznania  
z aktami postępowania przy-
gotowawczego, które zawiera-
ją materiały mające uzasadniać 
dany wniosek. W postępowaniu  
w sprawach o wykroczenia obroń-
cą może być zarówno adwokat, jak 
i radca prawny. Oskarżony, który 
nie ma obrońcy z wyboru, może 
żądać aby mu wyznaczono obrońcę  
z urzędu, jeżeli wykaże, że nie jest  
w stanie ponieść kosztów obro-
ny, bez uszczerbku dla niezbęd-
nego utrzymania siebie i rodzi-
ny. Obrona jest obligatoryjna  
w przypadkach, gdy oskarżony 
jest: nieletni, głuchy, niemy, nie-
widomy lub gdy zachodzi uza-
sadniona wątpliwość co do jego 
poczytalności.

Podstawa prawna: Ustawa  
z dnia 6 czerwca 1997 roku - Ko-
deks postępowania karnego.

adwokat

Roman Brymora

Klasa III c z Liceum Ogólnokształcącego im. Romualda Traugutta w Lipnie. Uczniowie: Anna Alaszkiewicz, Aleksandra 
Blachowska, Dominika Domanowska, Klaudia Drwęcka, Hubert Kotkiewicz, Anna Kowalska, Karolina Kubiatowska, Paulina 

Łukaszewska, Piotr Misiak, Monika Pawelec, Joanna Staszkiewicz, Alicja Szychulska, Marta Trojanowska, Adrianna Tuchol-
ska, Krzysztof Wierzbowski, Małgorzata Zasowska. Wychowawczyni Urszula Myszyńska.

Klasa III d z Liceum Ogólnokształcącego im. Romualda Traugutta w Lipnie. Uczniowie: Paulina Chojnacka, Jakub Gancarz, 
Dorota Grabowska, Ewelina Greśkiewicz, Agnieszka Jackiewicz, Justyna Jałowiec, Magdalena Judycka, Marta Kowalska, 

Justyna Kuczkowska, Paulina Kwiatkowska, Monika Nicińska, Katarzyna Pętlicka, Tatiana Pogorzelska, Kinga Przybyszew-
ska, Malwina Siemińska, Monika Sipak, Łukasz Stawski, Aleksandra Szajgicka, Natalia Sztejnagel, Joanna Sztuczka, Natalia 

Szybowska, Aleksandra Tkaczyk, Regina Trokowska, Ewelina Urbańska, Dawid Wiśniewski, Krystian Witomski, Arkadiusz 
Wojciechowski, Adrianna Ziętara, Alicja Żuchowska. Wychowawca Paweł Szewczak.
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Mieszkańcy Mysłaków-
ka wystąpili do wójta gminy 
Tłuchowo z inicjatywą rozbu-
dowy i modernizacji remizy 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
z przeznaczeniem na świetli-
cę wiejską. Gmina opracowała 
dokumentację budowlaną oraz 
kosztorys adaptacji budynku. 
Projekt rozbudowy był konsulto-
wany z mieszkańcami Mysłakówka  
i Mysłakowa, którzy kilkakrot-
nie zbierali się, dyskutowali  
i wspólnie opracowali plan od-
nowy miejscowości Mysłakówko 
na lata 2010-2017. Plan był jed-
nym z wymaganych załączników 
do wniosku o dofinansowanie 
inwestycji ze środków unijnych. 
Został on złożony na początku 
lutego br., za pośrednictwem Lo-
kalnej Grupy Działania, do urzę-
du marszałkowskiego. Wcześniej 
LGD uznała wniosek za zgodny 
z lokalną strategią rozwoju oraz 
oceniła go na podstawie lokal-
nych kryteriów wyboru. Uzyskał 
on 13 na 15 pkt. LGD przyznała 
300 tys. zł na realizację projektu. 
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Obecnie wniosek przekazany zo-
stał do urzędu marszałkowskiego 
w celu dalszej oceny merytorycz-
nej.

Plan odnowy miejscowości 
Mysłakówko na lata 2010–2017 
przewiduje rozbudowę i remont 
istniejącego budynku remizy 
OSP, urządzenie placu zabaw dla 
dzieci oraz aranżację pasów zie-
leni, postawienie ławeczek, po-
prawę nawierzchni chodników, 
renowację ogrodzeń.

– Cieszy nas aktywność 
mieszkańców Mysłakówka  
i Mysłakowa. Sami wysunęli po-
mysły, które wpisane zostały do 
planu – mówi zastępca wójta 
Andrzej Kurowski. – Liderem 
miejscowej społeczności jest dy-
rektor szkoły podstawowej Ha-
lina Opalczewska, której udało 
się zjednoczyć wszystkie grupy 
społeczne. Wynik tych działań to 
dobrze przygotowany plan odno-
wy miejscowości. Mysłakówko 
jest przykładem dla innych miej-
scowości – chwali Kurowski.

Patrycja Wałęsa
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     Dobrzyń nad Wisłą

Jak się żyje w... Leniach?
Nasi dziennikarze wyruszyli w teren i odwiedzają Was, Drodzy Czytelnicy, w miejscach 
zamieszkania. Opowiedzcie im o swoich radościach oraz problemach. O tych ostatnich na 
bieżąco rozmawiamy z władzami miast i gmin.

Lenie Wielkie

Jadwiga i Jan Dropiewscy

– Mieszkam w Leniach Wielkich od urodze-
nia. Kiedy przyszedł na to czas, ożeniłem się i za-
łożyłem tu rodzinę. Wieś jest bardzo rozrzucona, 
co utrudnia nam zgranie, zintegrowanie się. Dużo 
więcej działo się w naszej miejscowości, kiedy 
funkcjonowała świetlica. Po jej zamknięciu nie ma 
miejsca spotkań, zabaw. Plusem Leni jest lokaliza-
cja. Blisko jest do Płocka i Włocławka, przystanek 
autobusowy na miejscu. Droga, która przebie-
ga przez wieś, nie jest najgorszej jakości. Mamy 
zabytkowy dworek, nad którym opiekę sprawu-
je konserwator zbytków. Niestety, obiekt popadł  
w ruinę, wielka szkoda. Brakuje nam miejsca,  
w którym moglibyśmy się spotykać. Uważamy, że 
jezioro jest nieodpowiednio wykorzystane. Możli-
wości jest wiele, na przykład można by wybudo-
wać pomost. Chcielibyśmy, żeby powstała lepszej 
jakości droga, która prowadzi od Dobrzynia do 
Kamienicy wzdłuż Wisły. Obecnie jej nawierzch-
nia pozostawia wiele do życzenia.

Danuta Kwiatkowska

– W Leniach Wielkich jest spokojnie, 
dookoła dużo zieleni. Mieszkam z dala od 
głównej szosy, więc nie mogę narzekać na 
hałas. Cieszę się, że mam miłych i życzliwych 
sąsiadów. Dla mnie to ważne, bo prowadzę 
działalność gospodarczą. Uważam jednak, że 
organizowanych jest u nas zbyt mało imprez 
kulturalnych. A jak już się odbywają, to mają 
słabą reklamę. Chętnie wzięłabym udział  
w pogadance lub wieczorku poezji. Mieszka-
my w sąsiedztwie Dobrzynia, więc tym bar-
dziej powinniśmy mieć dostęp do tego typu 
spotkań. W Leniach jest ładnie położone je-
zioro, warto zadbać o jego czystość. Minusem 
tej miejscowości jest słaby dostęp do lekarzy 
specjalistów. Nie ma też żadnych zajęć dla 
młodzieży.

Ewa Wysocka

– Z Leniami Wielkimi związana jestem dzię-
ki małżeństwu. 27 lat temu przeprowadziłam się 
tu z Bydgoszczy. Początkowo mieszkaliśmy w Le-
niach, później przez kilkanaście lat w Dobrzyniu, 
ale związani byliśmy z tą miejscowością. Cztery 
lata temu ponownie wróciliśmy do Leni Wielkich. 
Bardzo lubię wieś i jej specy�czny klimat. Razem  
z mężem prowadzę działalność. Atutem Leni 
Wielkich jest dobra lokalizacja. Widoki są piękne, 
w sąsiedztwie jest Zalew Włocławski. Mamy jezio-
ro,  jest gdzie pospacerować. Leniom najbardziej 
potrzebna jest kanalizacja. Nie wszyscy mogą wy-
budować przydomowe oczyszczalnie ścieków ze 
względu na brak miejsca.

Mirosława Boszko

– Z Leniami Wielkimi związana jestem od urodzenia. 
Najbardziej podoba mi się panująca wokół  cisza i spokój. 
W naszej miejscowości jest piękne jezioro. Wielka szkoda, 
że nie są wykorzystywane jego walory. Tylko kilometr dzie-
li nas od Dobrzynia nad Wisłą, to także duży plus. Na tym 
terenie przydałoby się więcej zakładów pracy, bo to region 
o dużej stopie bezrobocia. Spora część mieszkańców mu-
siała opuścić wieś i wyemigrować za pracą. Mimo że Lenie 
Wielkie są oświetlone, przydałoby się jeszcze kilka lamp na 
drodze w kierunku Dobrzynia. Najbardziej jednak brakuje 
nam świetlicy wiejskiej. Nie ma u nas odpowiedniego miej-
sca spotkań. Nawet w czasie wyborów musimy dojeżdżać 
do Dobrzynia.

Dariusz Łotecki

– Mieszkam tu od sześciu lat, 
przeprowadziłem się z Włocławka.  
W Leniach Wielkich najbardziej podoba mi 
się jezioro. Patrzę na nie z perspektywy wędkarza.  
W sąsiedztwie mamy Zalew Włocławski, to 
również duży atut. We wsi jest park z bogatym 
drzewostanem. Drogę mamy dość dobrą, blisko 
do Płocka, Włocławka i Dobrzynia nad Wisłą 
– miasta, które jest historyczną stolicą ziemi 
dobrzyńskiej. W Leniach Wielkich stoi stary, 
zabytkowy dworek, kiedyś mieściło się w nim 
centrum kulturalno-oświatowe. Teraz już go 
nie ma i chyba większość mieszkańców odczu-
wa jego brak. Sąsiedztwo Dobrzynia nad Wisłą 
powinno ułatwić budowę kanalizacji u nas.

Anna Ziółkowska

– W Leniach Wielkich mieszkam 30 lat, 
wróciłam w swoje rodzinne strony. Zajmu-
ję się domem, czas wolny poświęcam swojej 
wnuczce. Bardzo lubię pracować w ogrodzie, 
spędzam tam bardzo dużo czasu. Lenie Wiel-
kie to ładna wieś, wokoło mamy piękne kra-
jobrazy. Wyjątkowi są też ludzie. Moi sąsiedzi 
są bardzo życzliwi i sympatyczni. Mogę za-
wsze liczyć na ich pomoc, mam do nich duże 
zaufanie. We wsi mamy telefony, internet 
itp. Najbardziej potrzebna jest kanalizacja.  
W Leniach staje coraz więcej domów, przyda-
łyby się kolejne lampy, szczególnie przy drodze  
w kierunku Kamienicy.

Lenie Wielkie to jedna z więk-
szych miejscowości w gminie Do-
brzyń nad Wisłą. Położona jest 

nad jeziorem Lenie. Znajduje się 
w niej park z bogatym drzewosta-
nem oraz dziewiętnastowieczny 

dworek. 
Mieszkańcy uważają, że naj-

większym atutem wsi jest jej loka-

lizacja – nad jeziorem, wśród zie-
leni, blisko Wisły. Wśród minusów 
wymieniają brak odpowiedniego 
miejsca spotkań, bo w Leniach nie 

ma remizy ani świetlicy wiejskiej. 
Uważają, że we wsi potrzebna jest 
kanalizacja.

Patrycja Wałęsa
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Waszym zdaniem
Zapytaliśmy naszych Czytelników czy robią żarty 1 kwiet-
nia?
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      Plebiscyt 

Najsympatyczniejsze zza lady

      Lipno

Obiad podczas dużej przerwy
Uczniowie lipnowskiego ogólniaka od kilku tygodni mogą jeść w swojej szkole gorące 
obiady. 

– Robię zabawne psikusy, najczęściej 
dziewczynom. „Wkręcam” im tego dnia 
różne głupotki, próbując je zmylić. 
Dają się nabrać na pobrudzony po-
liczek, oczko w rajstopie itp. – mówi 
Piotr Żuchowski z Kamiennych Bród.

– Tradycyjnie, jak co roku, pierw-
szego kwietnia robię żarty rodzinie 
i znajomym. To zazwyczaj drobne 
psikusy, niewinne dowcipy. Na przy-
kład głuche telefony do kolegów – 
mówi Rafał Mosakowski z Zadusznik.

– Pierwszego kwietnia żartuję so-
bie najczęściej z mojego brata. Co 
roku chowam mu jedną z jego rze-
czy. Rodziców też wkręcam. Nabie-
ram ich najczęściej w temacie ocen 
– mówi Jakub de Rosse z Wielgiego.

– Robimy sobie wzajemnie prima 
aprilisowe żarty. Zazwyczaj są to 
drobne dowcipy typu „masz coś na 
nosie”. Zabawne figle robimy swo-
im znajomymi i rodzinie – mówi 
Patrycja Fydryszewska z Bętlewa.

– Tradycyjnie pierwszego kwietnia 
„wkręcam” moją rodzinę i przyjaciół. 
Drobne kłamstewka uchodzą płazem 
tego dnia, więc można puścić wodze 
fantazji. W standardzie jest chyba żart o 
pomazanym nosie bądź policzku – mówi 
Jacek Karczewski z Kamiennych Bród.

– Regularnie, rok w rok, oszukuję rodzi-
nę i znajomych. Najczęściej są to drob-
ne żarty o pobrudzonym ubraniu. Robię 
głupie żarty tylko tego jednego dnia, żeby 
było wesoło i dla podtrzymania tradycji 
– mówi Arkadiusz Stępień z Wielgiego.

     Wielgie

Kiermasz „Pod kogutkiem”

Na Państwa prośbę, przedłużamy głosowanie w naszym plebiscycie do 9 kwietnia (decy-
duje data stempla pocztowego). O tym, kto zwycięży poinformujemy 22 kwietnia.

W niedzielę w Olesznie odbędzie się kiermasz wiosenny. Or-
ganizuje go Ośrodek Kultury Gminy Wielgie przy współpracy  
z Kołami Gospodyń Wiejskich z Oleszna, Witkowa i Płonczy-
na.

Najbliższa niedziela będzie 
gratką dla wszystkich miłośni-
ków kultury ludowej. W Olesznie 
odbędzie się kiermasz wiosenny 
„Pod kogutkiem”, na którym wy-
stawione będzie rękodzieło arty-
styczne. 

Kiermasz wiosenny rozpocz-
nie się o godz. 11.00 w remizie 
OSP Oleszno. To okazja do zrobie-
nia zakupów przedświątecznych. 
Do nabycia będą: pisanki, palmy, 
chleb wiejski, dekoracje wielka-
nocne, stroiki, kompozycje kwia-

towe, serwety i obrusy wykonane 
szydełkiem, przedmioty zdobione 
techniką decoupage. 

Na kiermasz zaprasza Ośrodek 
Kultury Gminy Wielgie oraz Koła 
Gospodyń Wiejskich z Oleszna, 
Witkowa i Płonczyna. Prace, które 
będzie można zakupić, wykonały 
gospodynie oraz panie, które brały 
udział w zajęciach rękodzieła arty-
stycznego, organizowanych przez 
ośrodek. 

Patrycja Wałęsa

Aby poprzeć wybraną osobę, 
wystarczy wypełnić drukowany przez 

nas kupon (tylko kupon do głosowa-

nia, wcześniejsze kupony zgłosze-

niowe nie będą honorowane). Jedna 
osoba może wypełnić nieograniczo-
ną liczbę kuponów. Trzeba przesyłać 
je do końca marca na adres: redak-
cja tygodnika „CLI”, ul. Rynek 20, 
87-400 Golub-Dobrzyń. 

Na laureatki i głosujących cze-
kają nagrody.

W plebiscycie udział biorą:
1. Małgorzata Udzińska, sklep przy ul. Ogrodowej 1 w Lipnie
2. Beata Lewandowska, sklep „Kelly” w Kikole    38 głosów
3. Mariola Lenczkiewicz, sklep „Kelly” w Lipnie
4. Jadwiga Wiśniewska, sklep GS „Jedynka” w Skępem   11 głosów
5. Agnieszka Adrjanow, sklep „Kelly” w Kikole
6. Magdalena Chmielewska, sklep „Kelly” w Kikole    17 głosów
7. Barbara Nurkowska, sklep „Arabeska” w Chrostkowie
8. Joanna Maćkiewicz, sklep „Maxi” Lipno     1 głos
9. Anna Kawczyńska, sklep „Lewiatan” w Lipnie    22 głosy
10. Hanna Lewandowska, sklep ABC w Woli    2 głosy
11. Monika Jabłońska, sklep wielobranżowy w Woli
12. Katarzyna Pniewska, sklep ABC w Woli     2 głosy
13. Renata Lewandowska, sklep GS Lipno w Łochocinie   6 głosów
14. Justyna Lewandowska, sklep „Adamex” w Skępem
15. Małgorzata Ciemińska, sklep „Lewiatan” w Lipnie   2 głosy
16. Krystyna Dynowska, sklep „Lewiatan” w Lipnie    32 głosy
17. Emilia Cędlewska, sklep przy ul. Wyszyńskiego w Lipnie   39 głosów
18. Iwona Rosińska, cukiernia przy ul. Polnej w Lipnie   13 głosów
19. Krystyna Duszyńska, sklep „Groszek” w Wielgiem   58 głosów
20. Aneta Redestewicz, sklep „Agro-Mlecz”w Dobrzyniu   17 głosów
21. Elżbieta Bober, sklep „Partner” w Lipnie
22. Ewa Basierak, sklep „Lewiatan” w Lipnie    17 głosów
23. Sylwia Kujawska, sklep „Lewiatan” w Kikole
24. Katarzyna Raniszewska, sklep „Od niemowlaka do starszaka”  w Lipnie
25. Wiesława Sikorska, sklep „Moda i szyk” w Lipnie   1 głos
26. Mariola Inczewska, sklep spożywczo-przemysłowy w Niedźwiedziu 3 głosy
27. Adrian Szychowski, sklep „Lewiatan” w Lipnie
28. Grażyna Zabłotowicz, sklep w Bachorzewie    3 głosy
29. Bożena Kwiatkowska, sklep „Groszek” w Wielgiem   19 głosów
30. Anna Fereniec, sklep „Groszek” w Wielgiem    3 głosy
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Z oferty korzysta nie tylko 
znaczna część uczniów, ale także 
wielu nauczycieli. Obiady wyda-
wane są codziennie o godzinie 
12.30, podczas długiej przerwy. 
Zestaw, składający się z zupy  
i drugiego dania, kosztuje tylko 
5 zł.

– Uważam, że zorganizowa-
nie stołówki w szkole jest do-
skonałym pomysłem, z którego 
chętnie skorzystałam. Obiady są 
bardzo smaczne i niedrogie. Za  
5 zł można otrzymać pyszną zupę, 
drugie danie i sok. W wybrane 
dni serwowane są także słodko-
ści. Menu jest bardzo urozmaico-
ne, od zupy jarzynowej po rybną, 
a nawet żółwiową. Drugie dania 
również są różnorodne, np. spa-
ghetti, pierogi, gołąbki czy ryż 
z warzywami. Większość osób 
dojeżdża do szkoły autobusami, 
więc najczęściej jadają obiady  

w późnych godzinach popołu-
dniowych, co nie sprzyja zdro-
wemu odżywianiu. Dzięki tej 
ofercie można tego uniknąć i po-

silić się podczas przerwy – mówi 
licealistka Klaudia Przymirska.

(EJa)

Obiady w ogólniaku cieszą się dużym powodzeniem

fo
t. 

E.
 J

aw
or

sk
a



     Dobrzyń nad Wisłą

Historia dla miłośników

     Lipno

Chopin w pigułce

Czwartek, 25 marca 2010
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W minionym tygodniu w Dobrzyniu nad Wisłą odbył się wykład o historii działalności To-
warzystwa Naukowego w Płocku.

      Dobrzyń nad Wisłą

Coraz bliżej święta

Podczas spotkania można było oglądać wystawę świątecznych dekoracji kwiatowych

Zaczął się okres wielkanocnych spotkań. Panie z gminy Dobrzyń  już symbolicznie podzie-
liły się jajeczkiem.

W Dobrzyńskim Domu Kul-
tury „Żak” odbyło się spotkanie  
z okazji zbliżających się świąt Wiel-
kiej Nocy. Udział w nim wzięły 
przedstawicielki Miejsko-Gminnej 
Rady Kobiet oraz Klubu Seniora. 
Specjalnie na tę okazję przygotowa-
no kilka atrakcji. Panie miały oka-
zję m. in. obejrzeć wystawę kompo-
zycji z kwiatów wiosennych. 

Gminne spotkanie przy trady-
cyjnym stole wielkanocnym roz-
poczęły życzenia, które wszystkim 
złożyła dyrektor Domu Kultury 
Renata Chęcka. Bogato zastawio-
ny stół uginał się od smakołyków 
i tradycyjnych dań. Każdy mógł 
spróbować tych wspaniałości oraz 
otrzymać przepis na ich wykona-
nie. 

Patrycja Wałęsa Degustacja była okazją do skosztowania nowych potraw
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Kolejny raz Klub Miłośników 
Ziemi Dobrzyńskiej PTTK zorga-
nizował spotkanie swoich człon-
ków. Tematem zeszłotygodnio-
wego zebrania była działalność 
Towarzystwa Naukowego Płoc-
kiego. Prelekcję wygłosił zapro-
szony gość Grzegorz Gołębiewski 
z Płocka.

Początki Towarzystwa Na-
ukowego w Płocku sięgają pierw-
szej połowy XIX w., dokładnie 
1820 r. Wówczas założyło je  
16 osób. Obecnie TNP skupia  
366 członków i sześciu członków 
honorowych. TNP jest jednym 
z najaktywniejszych i najważ-

niejszych towarzystw w Polsce. 
W Płocku to czołowa instytucja 
kulturalna. Posiada swoje �lie  
w Sierpcu, Łęczycy i Wyszogro-
dzie. Wśród działań towarzystwa 

są między innymi seminaria na-
ukowe, prelekcje, spotkania autor-
skie oraz licznie wydane publika-
cje.

Patrycja Wałęsa

Uczestnicy wtorkowego spotkania
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Wiedzę uczestników spraw-

dziło jury w składzie: sekretarz 
Lipna Alicja Letkiewicz-Sulińska, 
dyrektor Miejskiej Biblioteki Pu-
blicznej w Lipnie Ewa Charyton 
oraz instruktor muzyczny MCK-u 
Arkadiusz Świerski. 

Wszyscy uczestnicy konkur-
su wykazali się niebywałą wiedzą  
o kompozytorze, zostali uhonoro-
wani upominkami i dyplomami.

W miniony czwartek uczniowie lipnowskich szkół podsta-
wowych popisywali się wiedzą o życiu i twórczości Frydery-
ka Chopina. Konkurs zorganizowała lipnowska książnica.

Trzech uczniów uzyskało pra-
wie maksymalną liczbę punktów 
– Patrycja Piechna i Mateusz Ję-
drzejczak z SP nr 5 w Lipnie o raz 
Alicja Salamądry z SP nr 3 w Lip-
nie. Uczestnikom rozwiązującym 
testy czas uprzyjemniała muzyka 
Fryderyka Chopina.

Marta 

Wiwatowska-Szczutkowska

Uczestnicy konkursu testy rozwiązywali przy muzyce Chopina

Nad prawidłowym przebiegiem zmagań czuwało jury
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      Lipno

Dotują pozarządówkę
     Lipno

Zmagania ze słowem
Czwartek, 25 marca 2010
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W tym roku 220 tys. zł trafi z miejskiego budżetu do orga-
nizacji porzarządowych.

MIEJSKIE CENTRUM 

KULTURALNE 

LIPNO

– orkiestra dęta „Brass Band” 
– pon. 16.00-19.30; wt. 17.00-
19.00, sob. 13.00-16.00
– nauka gry na pianinie  
i na gitarze – zajęcia indywidu-
alnie umawiane przez instrukto-
rów (tel. 054 287 24 40)
– zespoły instrumentalne – wt., 
śr., czw. 16.00-18.00
– wokaliści – śr. 10.00-13.00, 
czw. 10.00-16.00, pt. 12.00-
18.00, sob. 9.00-13.00
– taniec nowoczesny – wt.  
i czw. 14.00-21.00
– aerobic – wt. i czw. 17.00
– break dance – pon. i śr. 
15.00-20.00
– hip hop – sob. 13.00-17.00
– akrobatyka artystyczna – czw. 
16.00
– dziecięca grupa cyrkowa – 
pon. 15.00, śr. 14.00
– kabaret – wt. 18.00-20.00
– kółko plastyczne dla dzieci (do 
14 lat) – czw. 16.30-18.00
– kółko plastyczne od 14 lat 
wzwyż – pt. 16.00-18.00
– koło fotograficzne – czw. 
17.00-20.00
– Klub Seniora „Nawojka” – 
pon. 13.00-16.00
– chór seniora – śr. 14.00-
17.30
– klub diabetyka – pierwszy 
poniedziałek miesiąca od 15.00-
17.00
– klub brydżowy – pt. 18.00
– PZW kółko wędkarskie –  
w pierwszy czwartek miesiąca 
16.00-18.00
– Polski Związek Niewidomych 
– pierwsze i ostatnie ponie-
działki oraz czwartki miesiąca 
10.00-12.00
– Uniwersytet Trzeciego Wieku 

– co dwa tygodnie we wtorki 
26-28 marca, godz. 16.30  
– kino „Nawojka” – film „Pearcy 
Jackson Złodziej Pioruna”. Cena 
biletu 10 zł.
27 marca, godz. 10.00  
– kino „Nawojka” – Turniej Gier 
Konsolowych „Granie na wiel-
kim ekranie” – Pro Evolution 
Soccer. Wpisowe 5 zł. Zapisy 
w sekretariacie MCK lub przed 
turniejem w kinie.
27 marca, godz. 10.00  
– warsztaty muzyczne. Tema-
tem przewodnim będą instru-
menty perkusyjne (Jarosław 
Więckowski), gitara elektryczna 
(Sławomir Kanderski) oraz gita-
ra basowa (Jarosław Szjerski). 
W ramach zajęć przewidziany 
jest jam session. Koszt 20 zł od 
osoby. Zapisy w sekretariacie 
MCK.
9 kwietnia, god. 18.00  
– Miejskie Centrum Kulturalne 
– wystawa fotografii „Nasi kan-
dydaci. Żarty żartami, wybory 
wyborami”. 
15 kwietnia, godz. 10.00  
– I konkurs „Interpretacje 
muzyczne” – przeznaczony jest 
dla dzieci i młodzieży uczącej się 
gry na instrumencie  
w szkołach muzycznych lub  
w innych placówkach/formach 
kształcenia artystycznego. Re-
gulamin oraz karta zgłoszenio-
wa dostępne na stronie www.
mcklipno.pl
24 kwietnia – Dzieciaki Przed-
szkolaki 2010. Przegląd Twór-
czości Artystycznej Przed-
szkolaków – ideą konkursu 
„Dzieciaki-Przedszkolaki ” jest 
prezentacja dorobku twórczego 
dzieci w wieku przedszkolnym 
(od 3 do 6 lat), pomysłów  
i doświadczeń w zakresie pracy 

z dziećmi i promowanie dzie-
cięcej twórczości artystycznej. 
Przegląd odbędzie się w dwóch 
kategoriach: teatralnej i muzycz-
nej. W konkursie mogą wziąć 
udział zespoły, które prześlą 
kartę zgłoszenia na adres Miej-
skiego Centrum Kulturalnego do  
9 kwietnia.
24 kwietnia, godz. 11.00  
– I Turniej Tańca Nowoczesne-
go Lipno 2010. Zmagania od-
będą się w Publicznym Gimna-
zjum nr 1 w Lipnie. Zgłoszenia 
pisemne (z załączoną ksero-
kopią przelewu za startowe) 
należy przesyłać do 19 kwietnia 
na adres Miejskiego Centrum 
Kulturalnego z dopiskiem „tur-
niej tańca” lub przefaksować na 
numer 054 287 25 14. Opłata 
startowa wynosi 10 zł od osoby, 
za każdą dodatkową kategorię 
(disco dance, disco show, break 
dance) 5 zł od osoby. Wszelkich 
informacji udziela Marika Po-
wietrzyńska, tel. 694-230-032.

MIEJSKI OŚRODEK SPORTU  
I REKREACJI 

LIPNO

– szkółka tenisa stołowego 
środa, pt. 15.30.
– aerobic – pon., czw. 18.30.
28 marca, godz. 9.30  
– hala Zespołu Szkół Technicz-
nych, turniej charytatywny  
piłki nożnej halowej, z którego 
dochód będzie przeznaczony na 
rehabilitację Szymona.
31 marca, godz. 16.40 
– nabór do szkółki piłkarskiej 
chłopców z roczników 2000  
i 2001 (hala Gimnazjum nr 1)

BASEN

LIPNO

ul. Plac 11 Listopada, 

Aktywnie spędzam czas tel. 054 288 34 90
Basen czynny w godz. 8.00-
22.00, ostatnie wejście o godz. 
21.00. 
Bilet ulgowy: 5 zł/godzinę
Bilet normalny: 7 zł/godzinę
Dla grup zorganizowanych bilet 
ulgowy 4,5 zł, normalny 6,5 zł

MIEJSKO-GMINNA 

BIBLIOTEKA PUBLICZNA

SKĘPE
26 marca, godz. 13.00  
– sala konferencyjna Urzędu 
Miasta i Gminy Skępe – spotka-
nie z poetką Czesławą Krystyną 
Chojnicką
16 kwietnia – upływa termin 
nadsyłania prac, które wezmą 
udział w VIII Ogólnopolskim 
Konkursie Poetyckim im.  
G. Zielińskiego. Zestawy trzech 
wierszy, które nie były wcześniej 
publikowane w wydawnic-
twach zwartych, czasopismach 
ogólnopolskich, oraz nie zostały 
nagrodzone w innych konkur-
sach można nadsyłać na adres: 
Miejsko-Gminna Biblioteka 
Publiczna w Skępem, ul. Ko-
ścielna 2, 87-630 Skępe. Więcej 
informacji na stronie www.
skepe.pl

DOBRZYŃSKI DOM KULTURY 
„ŻAK”
DOBRZYŃ NAD WISŁĄ
kwiecień – spotkanie autorskie 
z Wojciechem Łąckim, poetą-
satyrykiem (dokłada data nie 
jest jeszcze znana).
Tygodniowy rozkład zajęć
Poniedziałek
godz. 9.00-13.00 – poradnia 
logopedyczna
godz. 9.00-13.00 – poradnia 
psychologiczno-pedagogiczna
godz. 14.30 – próba orkiestry 
dętej
godz. 16.00 – zajęcia sekcji 
teatralnej
Wtorek
godz. 13.00 – próba zespołu 

„Złoty Kłos”
godz. 16.00 -18.00 – sekcja 
taneczna 
godz. 16.30 – zebrania Klubu 
Miłośników Ziemi Dobrzyńskiej
Środa
godz. 17.00 – kółko fotogra-
ficzne – spotkania w co trzecią 
środę miesiąca
Czwartek
godz. 15.00 – spotkanie klubu 
seniora
godz. 17.30 – ćwiczenia gim-
nastyczne
Piątek
godz. 16.00 – próba dziecię-
co-młodzieżowego zespołu 
wokalnego
godz.16.00 – sekcja plastyczna
godz. 18.00 – próba orkiestry 
dętej
Sobota
godz. 10.00-12.00 – sekcja 
taneczna

OŚRODEK KULTURY 
GMINY WIELGIE
SURADÓWEK
– każdy czwartek godz. 16.00 
– 19.00 – zajęcia plastyczne 
dla młodzieży i dorosłych „Jak 
prawdziwi artyści”; instruktor 
Edyta Kwiecińska. Działalność 
pracowni umożliwić ma rozwój 
talentu oraz pomóc rozwinąć 
własny warsztat plastyczny
– każdy wtorek w godz. 16.00 
– 19.00 – warsztaty artystyczne 
dla kobiet „Coś więcej”, zajęcia 
haftu i szydełkowania organi-
zowane przez grupę Rękodzieła 
Artystycznego; instruktor 
Mariola Rudnicka.
OLESZNO

28 marca, godz. 11.00-17.00 
– kiermasz wiosenny

Instytucje zainteresowane 
umieszczeniem informacji  
w CLI mogą je przesyłać na 
adres redakcja@cli.info.pl

Powiatowe eliminacje 55. Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskiego przeszły do historii. Na deskach kina „Nawojka” zapre-
zentowali się licealiści. Pierwsze miejsce zajęła Marcelina Myszyńska, na drugim uplasowali się ex aequo Ewelina Romia-

nowska i Artur Palczak, a na trzecim Ewelina Urbańska i Marcin Jaworski. Wyróżnienie trafiło do Jakuba Zachacza. Zmagania 
oceniało jury, w którym zasiedli: aktorka teatru Horzycy Anna Magalska-Milczarczyk, poeta Dariusz Chrobak, przewodniczący 

Lipnowskiej Grupy Literackiej i pisarz Sławomir Ciesielski.
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Dotację otrzyma 10 organiza-
cji pozarządowych, realizujących 
zadania publiczne. Warunkiem 
otrzymania do�nansowania był 
udział w konkursach, które lipnow-
ski ratusz ogłaszał na początku tego 
roku. 

O pomoc mogły starać się or-
ganizacje zajmujące się rozwojem 
sportu kwali�kowanego w Lip-
nie, a także te, realizujące zadania  
z zakresu kultury �zycznej i sportu, 
upowszechniania kultury, sztuki, 
ochrony dóbr kultury i tradycji oraz 
wypoczynku dzieci i młodzieży. 

O największą dotację – 130 tys. 
zł – wnioskował Miejski Klub Spor-
towy „Mień” Lipno. Klub otrzymał 
110 tys. zł. Lipnowski Klub Spor-
towy „Jastrząb” satysfakcjonowa-
łoby 78 tys. zł, otrzymał 38 tys. zł. 
Lipnowski Klub Kyokushin Karate 
wnioskował o 55 tys. zł, otrzyma  
30 tys. zł, zarząd Klubu Tenisa Sto-
łowego chciał zdobyć 12 tys. 820 

zł, otrzyma 4 tys. zł. Polski Zwią-
zek Wędkarski Koło nr 22 w Lip-
nie dostanie 7 tys. zł, natomiast 
Polski Związek Wędkarski Koło 
„Stynka” Lipno otrzyma 1,5 tys. 
zł. Na pomoc lipnowskiego ratu-
sza liczyć może też Międzyszkolny 
Klub Sportowy „Lipnowiak”. Z bu-
dżetu na jego konto tra� 15 tys. zł.  
Z 5 tys. zł dotacji skorzystać 
będą mogli członkowie Miejsko-
Gminnego Szkolnego Związku 
Sportowego w Lipnie. Na wsparcie 
mogą liczyć nie tylko organizacje 
związane z kulturą �zyczną i spor-
tem. 3 tys. zł otrzyma Lipnowskie 
Towarzystwo Kulturalne im. Poli 
Negri, a 7 tys. zł „Caritas” Rzym-
skokatolickiej Para�i p.w. Wniebo-
wzięcia Najświętszej Marii Panny 
w Lipnie.

Z częścią organizacji umowy 
już zostały podpisane.

(maw)
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Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy

Julkowo to sołectwo typowo rolnicze. Mamy wodociąg, 
telefony, dostęp do internetu. Centrum wsi jest oświetlone, 
są tam dwa przystanki autobusowe. Część mieszkańców 
zdecydowała się na budowę przydomowych oczyszczalni 
ścieków. Przez sołectwo przebiega droga asfaltowa. Dro-
gi gruntowe są systematycznie naprawiane. W ramach 
funduszu sołeckiego zakupiliśmy tłuczeń kamienny do ich 
utwardzania, który zastąpił żużel. W tym roku pieniądze 
z funduszu również przeznaczymy na ten cel.

Plany na przyszłość

 Najważniejsza dla naszego sołectwa jest poprawa jakości 
dróg. W dalszym ciągu będziemy zabiegać o poprawę ich na-
wierzchni tak, by jak najlepiej służyły użytkownikom.

Problemy wsi

Głównym problemem Julkowa jest brak świetlicy wiejskiej. 
Nie ma odpowiedniego miejsca, w którym moglibyśmy się spo-
tykać, na przykład przy okazji zebrań wiejskich. Kilku rolników 
miało kłopot ze szkodami, jakie czyniła dzika zwierzyna, głów-
nie dziki i bobry.

Patrycja Wałęsa

W naszym powiecie powstały już fermy wiatrowe, które wytwarzają „zieloną” energię 
elektryczną. Być może w niedalekiej przyszłości, oprócz 100-metrowych wiatraków, Ê
w krajobraz naszych wsi wpiszą się również charakterystyczne balonowate kopuły bioga-
zowni. 

Lecha Koprowskiego 

z Julkowa

      Powiat

Bioenergia na topie

R E K L A M A

Czym jest biogazownia? To 
instalacja, która służy wytwarza-
niu biogazu, który jest, podobnie 
jak węgiel w piecu lub wiatr dla 
wiatraka, źródłem energii. Bio-
gaz to mieszanina składająca się 
głównie z metanu i dwutlenku wę-
gla. Powstaje w wyniku rozkładu 
składników organicznych przez 
mikroorganizmy. Do jego produk-
cji wykorzystać można odchody 
zwierząt, uprawy energetyczne, 
odpady z hodowli roślin, ścinki 
trawy i odpady ogrodnicze czy 
resztki jedzenia.

Konstrukcja biogazowni jest 
zależna od tego, co chcemy do niej 
wkładać. 

Ile biogazu możemy wypro-
dukować? Z tony gnojowicy by-
dlęcej ok. 25 m3, z tony gnojowicy 
świńskiej ok. 36 m3. A jaka ilość 
energii kryje się za jednym me-
trem sześciennym biogazu? To  
1,25 kWh. Można ją wykorzystać 
do zasilania przez 6 godzin żarów-
ki o mocy 60-100 W, przygotowa-
nia trzech posiłków dla sześciooso-
bowej rodziny, napędzenia silnika  
o mocy 1 KM przez dwie godziny, 

co stanowi ekwiwalent ok. 0,7 litra 
benzyny.

A teraz kwestia decydująca, 
czyli cena i opłacalność wybudo-
wania biogazowni. Te duże, budo-
wane przez wielkie �rmy, kosztują 
około 2 mln euro. Istnieją jednak 
biogazownie mniejsze i wiele tań-
sze. W Szewni koło Zamościa po-
wstała pierwsza w kraju przydo-
mowa biogazownia, wytwarzająca 
gaz na potrzeby gospodarstwa do-
mowego. Do kotła fermentacyjne-
go raz na dobę wystarczy wrzucić 
około 50 kg ulegających fermen-
tacji płodów rolnych bądź ich 
odpadów (buraki, zboże, słoma, 
liście). Z takiej ilości powstaje na 
godzinę około 1 m3 gazu, który 
gromadzony jest w specjalnym 
zbiorniku. Biogazownia w Szewni 
przewyższa technologicznie urzą-
dzenia stosowane obecnie za granicą  
i wytwarza gaz pięciokrotnie tań-
szy od gazu ziemnego. 

W Polsce przygotowanych jest 
obecnie 300 projektów biogazow-
ni rolniczych. Jednak większość  
z nich jest na razie w fazie koncep-
cji lub wymaga uzyskania koniecz-
nych pozwoleń. Obecnie w Polsce 
można kupić projekty nie posia-
dające jeszcze wszystkich zezwo-
leń, umożliwiających rozpoczęcie 
inwestycji. 

W naszym kraju działa pięć 
biogazowni rolniczych. Najmłod-
sza powstała w Liszkowie, w na-
szym województwie, w ubiegłym 
roku. Do jej zasilania służą odpady 
z fabryki Bonduelle w Gniewko-
wie. Dla porównania: w Chinach 
jest kilka milionów takich bioga-
zowni. Są to proste, podziemne 
instalacje, niewiele bardziej skom-
plikowane w konstrukcji od zwy-
kłych betonowych szamb. 

Koszt zbudowania komory 
fermentacyjnej jest niezbyt duży, 
gdy uwzględnić dostępne na 
miejscu materiały i własną pracę. 
Postawienie prostej biogazowni,  
o wielkości odpowiedniej dla kil-
kuosobowej rodziny, wymaga za-
zwyczaj około 35 roboczodni.

Piotr Wołyński

Każda biogazownia składa się z: 

1. Zbiorników surowca i mieszania

Tu składowane są odchody zwierząt i odpady organiczne. 
Zbiorniki są zbudowane z betonu, żelbetu, stali lub innych two-

rzyw sztucznych.

2. Komory fermentacyjnej

Tu tra昀椀ają odpady ze zbiorników surowca. Komora fermenta-

cyjna, nazywana potocznie bioreaktorem, jest sercem biogazowni. 
Tu właśnie powstaje biogaz. Ściany reaktora powinny być solidne, 
by zapewnić ciepło bakteriom produkującym biomasę. W komo-

rze fermentacyjnej odpady są cały czas mieszane. Do zbiornika 
fermentacyjnego tłoczona jest ciepła woda, biomasa jest także 
podgrzewana przy wykorzystaniu innych źródeł. Wszystko po to, 
by zapewnić lepszy proces fermentacji.

3. Magazynów gazu

Biogaz z reaktora tra昀椀a do zbiorników biogazu. Istnieją dwa 
typy takich magazynów: mokre oraz suche. Zanim biogaz zosta-

nie wykorzystany do tworzenia energii, musi on zostać oczysz-

czony. Ten w reaktorze zawiera bowiem sporo pary wodnej oraz 
siarkowodoru.

4. Instalacji elektroenergetycznej

Tu biogaz może być przetwarzany na trzy składniki: energię 
elektryczną (w gazowych generatorach prądu), ciepło (w kotłach 
gazowych) i energię elektryczną i ciepło (w układach do skojarzo-

nego wytwarzania energii i ciepła)

5. Wtórnego zbiornika fermentacji

Tu przechowywane jest to, co zostanie z procesu fermentacji 
w reaktorze. Proces ten trwa samoistnie nadal. Można odzyskać 
nawet 20 proc. biogazu. 

Pojemniki na biogaz

R E K L A M A



Miasto Lipno
Maria Turska
Dorota Łańcucka
Jaromir Piotrkiewicz – 28
Kazimierz Jesionowski
Stanisław Spisz
Marek Furmański
Mieczysław Zabłocki – 1
Wojciech Jańczak
Krzysztof Korpalski – 1
Henryk Zabłocki – 3
Paweł Banasik – 4
Andrzej Balicki
Maria Bautembach – 1
Grzegorz Nierychlewski
Kamil Komorowski

Skępe
Anna Smużewska 
Janusz Kozłowski – 10
Stanisław Belczyński 
Sławomir Chrobak – 7
Józef Jagas
Witold Jankowski 
Halina Ewa Kalinowska
Tomasz Modest Kępczyński
Andrzej Meller
Józef Mielnik 
Zbigniew Paradowski 
Jadwiga Pawska 
Mirosław Redecki
Roman Targański 
Mieczysław Weber – 13

Dobrzyń nad Wisłą
Henryk Domeradzki
Tadeusz Pogorzelski 
Żaneta Kalinowska 
Stanisław Bazan
Tomasz Grzegorz Gęsicki
Krzysztof Józef Jankowski
Remigiusz Onka – 4
Maria Pruchniewska – 3
Krzysztof Pryciak 
Wojciech Reznerowicz – 6 
Paweł Skonieczny
Wojciech Woźniak – 6
Krzysztof Wyszyński 
Grzegorz Tadeusz Zych
Jerzy Żurawski – 28 

Kikół
Stanisław Będlin– 10
Leszek Celmer 
Grzegorz Chojnicki
Andrzej Daniecki
Tomasz Detmer 
Janusz Kozicki – 2
Grzegorz Lewandowski  
Sylwester Maślewski – 5

Radni miast i gmin kadencji 2006-2010
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      Plebiscyt

Ex aequo Żurawski i Piotrkiewicz
      Język angielski

Szlifuj z CLI
Jesienią ponownie będziemy wybierać radnych. Już teraz można ocenić, kto wzorowo 
wykonuje swoje obowiązki. 

Jedni sprawom swojej gminy 
poświęcają sporo wolnego czasu, 
znajdują czas na odwiedzenie wy-
borców nie tylko przed wyborami, 
pytają o potrzeby społeczne, ape-
lują w sprawach trudnych, są roz-
poznawani na ulicach. Są też tacy, 
którzy na sesjach nie zabierają gło-
su, przesypiają obrady, nikt o nich 
nie słyszał. Niektórzy zawsze mają 
coś do powiedzenia, nie zawsze 

z sensem, nie zawsze na temat, ale 
mówią. 

Jeżeli pozytywnie oceniają 
Państwo pracę radnego ze swojej 
gminy, uważają, że jest kompe-
tentny i dobrze wypełnia swoje 
obowiązki, można wyrazić swoje 
zadowolenie poprzez wypełnienie 
kuponu drukowanego w CLI. Ku-
pony należy dostarczyć do naszej 
redakcji pocztą lub osobiście.

Do końca kwietnia z każdej 
gminy wybrana zostanie trójka 
radnych. Przez dwa miesiące pół-
�naliści będą rywalizować o tytuł 
„Wzorowego radnego”. W CLI bę-
dziemy wtedy prezentować zdjęcia 
nominowanych oraz zamieszczać 
informacje o nich. W każdej gmi-
nie wybierzemy tylko jednego 
„Wzorowego”.

Redakcja

Dariusz Mokwiński 
Jarosław Rosłonowski – 8
Małgorzata Rzepczyńska 
Mieczysław Sławkowski – 7
Elżbieta Sadowska 
Jacek Sadowski – 4
Paweł Zagrabski 

Tłuchowo
Andrzej Nacfalski 
Wojciech Woźnicki
Zbigniew Wilczyński 
Elżbieta Wielgocka – 4
Alicja Jabłońska 
Wiole�a Kuczmarska – 5
Andrzej Łydziński 
Krzysztof Karpiński
Dariusz Krajewski 
Ignacy Sobiecki
Jacek Zabost
Jarosław Grąbczewski 
Dariusz Krasiński  
Jarosław Sarwiński – 7
Marek Jędrzejewski – 4

Wielgie
Halina Sztypka – 39
Zofia Jułga – 2
Roman Narożny 
Ludwik Bieńkowski – 18
Eugeniusz Kowalski – 17
Wiesław Kowalski 
Piotr Podlaszewski 
Benedykt Słomski 
Jerzy Głowiński 
Franciszek Jankowski – 4
Andrzej Brzozowski 
Ryszard Kurowski 
Adam Rejmer
Jerzy Rzekoński – 14
Tadeusz Dąbkowski – 5

Gmina Lipno
Bohdan Nowak – 3
Ryszard Chojnicki 
Grażyna Barbara Charyton 
Bogdan Wojciech Chojnacki 

Andrzej Chojnicki – 10
Józef Marian Górnicki 
Marek Andrzej Kalinowski 
Patryk Jasiński 
Jan Andrzej Kowalski
Mirosław Lesiński 
Zdzisław Jan Lewandowski 
Janusz Lorenc – 7
Paweł Szczepan Małkiewicz 
Stanisław Strużyński 
Leszek Szajgicki

Chrostkowo
Jerzy Żabicki 
Krystyna Wiśniewska 
Mariusz Boniecki
Karol Celmer – 4
Paweł Chojnicki
Agnieszka Kopczyńska
Zbigniew Krzywosiński
Mirosław Lenczkiewicz
Bożena Mazur – 3
Wojciech Nadulski
Benedykt Osada
Jarosław Radke
Józef Rutkowski
Wojciech Wiśniewski
Roman Zawadzki

Bobrowniki
Marian Gajewski – 5 
Jolanta Parzniewska 
Andrzej Chojnacki
Tadeusz Gradkiewicz
Gabriel Grzegorzewski
Waldemar Gutowski
Maria Józefkowicz
Dariusz Kołaczyński
Sławomir Kraziński
Jacek Kruszyński
Longin Pietrusiński
Barbara Prylińska
Przemysław Ryniec
Janusz Sztuka
Anna Ciesielska

Uczniowie Publicznego Gimnazjum Nr 1 w Lipnie, pod kierun-
kiem Agnieszki Nierychlewskiej, zachęcają do nauki języka 
angielskiego.

Ucząc się języka obcego, war-
to sumiennie wkuwać idiomy, sta-
rać się zrozumieć, kiedy można 
ich używać. Oczywiście, zawsze 
można dogadać się, nie zagłębia-
jąc się aż tak w szczegóły, ale aby 
móc czerpać maksymalny pożytek 
ze spuścizny kulturalnej, czuć się 
swobodnie w obcojęzycznej spo-
łeczności, jest to niezbędne. Wte-
dy można delektować się dziełami 
literackimi, teatralnymi, �lmowy-
mi, rozumieć żarty oraz niuanse 
zawarte w różnych subtelnych alu-
zjach. 

Check out:
1.My little son is on a school 

trip. It’s his �rst time. I hope he’ll 
be safe and ……

a) sound

b) well
c) good
2. Yesterday he was so drunk 

that he saw ……….
a) white mice
b) pink mice
c) pink elephants
3. My grandpa was very care-

ful with money. He used to save it 
for …………..

a) a windy day
b) a snowy day
c) a rainy day
4. I usually don’t have any 

problems at work because I always 
smell ……

a) a mouse
b) a rat
c) a frog

Odpowiedzi: 1a, 2c, 3c, 4b

Idiomy na literę „t”

Take a day o� – wziąć dzień wolny
You look exhausted. You should take a day o�.

Take a hike – spływaj
She got so irritating that �nally I told her to take a hike.

Take it easy – nie przejmuj się, wyluzuj
Take it easy – we don’t have to be at the airport so quickly.

Talk rubbish – mówić bzdury
I don’t like Nancy. She talks rubbish about my parents.

Teach someone a lesson – dać komuś nauczkę
I misbehaved and my mum decided to teach me a lesson.

�e Big Apple – New York City
Why is New York City called �e Big Apple?

�e big cheese – szef
If you’ve gopt a complaint, see the big cheese – our manager. 

Till hell freezes over! – prędzej mi kaktus tu wyrośnie/ w nieskończo-
ność
You can wait till hell freezes oper but she will not come.
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NAPRAWDĘ WARTO…

POSŁUCHAĆ… płyty Agi Zaryan „Looking Walking 
Being”, wydanej przez Blue Note Records. Wspominamy  
o tym nie bez kozery – ta wytwórnia płytowa wypromo-
wała takie legendy jazzu jak Miles Davis czy Norah Jones. 
Tym razem szansę na światowy rozgłos zyskała nasza ro-
daczka! Aga Zaryan jest utalentowaną i wielokrotnie na-
gradzaną wokalistką jazzową. Każda jej płyta błyskawicz-
nie zyskuje status platynowej. Tym razem jest podobnie 
- „Looking Walking Being” to jednak album nie tylko dla 
koneserów trudnej muzyki jazzowej. Usłyszymy tu utwory 
inspirowane sambą, bossa novą a nawet jazzrockiem. Dla 
każdego coś miłego!

OBEJRZEĆ… „Różyczkę” Jana Kidawy-Błońskiego. 
Film opowiada historię kontrowersyjnego związku pomię-
dzy uznanym pisarzem a dużo młodszą od niego, atrak-
cyjną kobietą. Zaślepiony miłością Adam nie dostrzega, 
że dziewczyna prowadzi z nim niebezpieczną grę – na 
zlecenie swego kochanka (w tej roli fantastyczny Robert 
Więckiewicz) próbuje „wyciągnąć” z niego kompromitu-
jące informacje. Sprawa dodatkowo się komplikuje, gdy 
pomiędzy pisarzem a kobietą nawiązuje się nić sympatii, 
a nawet czegoś poważniejszego… Film w doborowej ob-
sadzie (Andrzej Seweryn, Magdalena Boczarska, Robert 
Więckiewicz, Grażyna Szapołowska, Jerzy Kamas i wielu 
innych) o trudnych dylematach, które były codziennością 
dla obywateli PRL-u. Warto wspomnieć, że opowiedziana 
w filmie dramatyczna historia miłości inspirowana jest au-
tentycznymi wydarzeniami.

PRZECZYTAĆ… książkę Andrzeja Barta „Fabryka 
muchołapek”. Jej główny bohater to Chaim Mordechaj 
Rumkowski – postać do dziś budząca skrajne emocje. Dla 
jednych to posługujący się bezwzględnymi metodami przy-
wódca getta łódzkiego, dla innych – bohater, który ocalił 
wiele ludzkich istnień. Jaka jest prawda? Nie znajdziecie 
na nią odpowiedzi w książce Barta – autor ogranicza się 
bowiem do przedstawienia argumentów przemawiających 
zarówno za obroną Rumkowskiego, jak i przeciw niemu. 
Obserwujemy proces sądzenia Chaima, w którym wypo-
wiedzą się tacy świadkowie jak Janusz Korczak czy Han-
nah Arendt. Jedno jest pewne, chociaż książka prezen-
tuje temat dobrze opracowany pod względem literackim  
i historycznym, to jednak warto po nią sięgnąć. Chociażby 
z tego względu, że jej autorem jest wybitny pisarz, który, 
wbrew powszechnym tendencjom, bardzo pilnie strzeże 
swej prywatności. Zdaniem niektórych wręcz „ma alergię 
na popularność”. Ostatnio było o nim głośno za sprawą 
obsypanego nagrodami „Rewersu”, który nakręcono we-
dług jego scenariusza.

OGŁOSZENIA DROBNE
Kupię akordeon, tel. 666 159 039.

Dom wolnostojący, st. surowy zam.,  
prąd, kan., tynki, działka 40 ar, Lipnica, 
trasa Toruń-Olsztyn  
Tel. 663 607 975 po 17.

Sprzedam renault laguna, 2002r, 
1,9dci , sprowadzony z niemiec,  
opłacony, bogate wyposażenie,  
cena 18900zł, tel. 666 048 155.

Sprzedam renault laguna, 2000r , 
1,9dci , 3 lata w kraju, bogate wyposa-
żenie, cena 12900zł, tel. 666 048 155.

Sprzedam BMW 320I, rok prod. 1997, 
sprowadzony  niemiec, opłacony, 
150KM, bogate wyposażenie, stan bdb, 
12000zł, tel. 666 481 155.

Sprzedam renault megane, rok prod. 
gudzień 2004, 1,9dci , sprowadzony  
z niemiec, opłacony, bogate wyposaże-
nie, 23900zł, tel. 666 048 155.

Sprzedam multiefekt gitarowy DIGI-
TECH RP90 na gwarancji, stan bdb, 
cena 320zł, Kikół, tel. 889 066 349.

Sprzedam mercedes 124, 2.0D 1993r., 
tel. 501 748 103. 

Sprzedam części C-360 silnik, skrzynia 
biegów, tylny most, zwolnice przód, 
chłodnica, tel. 781 037 502,  
(56) 684 14 90.

OFERTY PRACY PUP LIPNO

1.Szefowa produkcji, szwaczka (umowa-zlecenie); Trendex Company LIPNO 

ul.Okrzei 7 tel.602 511 284 , 054 2872363

2.Pracownik BHP; PHU DRWAL Lipno, tel. 606616537

3. Drukarz Flexo, mechanik-automatyk, kierownik produkcji, brygadzista, 

fakturzystka; PPHU Orpak Szpiegowo 30 tel.054 2541705 , e-mail: praca@

orpak.pl.

4.Doradca finansowo-ubezpieczeniowy (umowa – zlecenie); Ubezpieczenia  

i Finanse RAVAN LIPNO ul.3-go Maja 18

5.Kierownik budowy; Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Usługowe KONSKA 

Płock ul.Maszewska 15, tel.024 386 0047 e-mail: biuro@konskad.pl

6.Cieśla, blacharz, dekarz, zbrojarz, betoniarz, ślusarz-spawacz; Zakład 

Ogólnobudowlany Rycharski, tel. 0542874608, 507791850

7.Posadzkarz; Wiksbud LIPNO ul.Okrzei 7 tel.054 2873272

8.Pakowacz (osoba niepełnosprawna); PPHU „Lech-Pol” LIPNO ul.Krzywo-

ustego 8 tel.604 970 343

9.Pracownik ds. kontroli jakości i organizacji produkcji(znajomość ję-

zyka angielskiego); Z-d Ślusarsko Produkcyjno Usługowy ANDUR, tel. 

0542531217

10.Mechanik maszyn i urządzeń rolniczych; ELJOR Jaworski, tel. 

0542894016

Wybrane oferty z sieci EURES

Wielka Brytania: farmaceuta – staż, farmaceuci – różne miejscowości, 

regionalny ekspert techniczny, rzeźnik wykrawacz.

Norwegia: stomatolog, mechanik okrętowy, inżynier geodeta.

Czechy: pielęgniarka ogólna, technik dentystyczny, pracownik call center.

Hiszpania: animator kultury.

Cypr: technik naprawy szyb samochodowych, technik naprawy wind, me-

chanik A/C, technicy do naprawy telefonów komórkowych.

Dania: lekarz – różne specjalizacje, lekarz kardiolog, lekarz radiolog.

Francja: baman/barmanka, kelner/kelnerka, kucharz/kucharka, recepcjo-

nistka/recepcjonista, pracownik do sprzątania, sprzedawca/sprzedawczyni, 

pracownik do obsługi gości, pracownik do organizacji i obsługi przyjęć, 

pracownik do obsługi parkingu, pracownik w barze szybkiej obsługi, pra-

cownik do sprzedaży biletów, bagażowy, pracownik call center, animator.

Niemcy: lekarz pediatra, pielęgniarka, opiekun społeczny, kelner, kucharz.

Irlandia: agent sprzedaży.

Holandia: zbiór truskawek, sortowanie i pakowanie czereśni, okulizacja róż, 

podwiązywanie róż, operator wózka widłowego.

R E K L A M A

Ogłoszenia drob-
ne można składać  
w większości skle-
pów, zajmujących się 
kolportażem tygodni-
ka CLI. Należy wyciąć 
drukowany przez nas 
kupon bądź wypełnić 
druk w sklepie.

R E K L A M A

R E K L A M A
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Pamiętaj, że to nasz 
sposób widzenia świa-
ta decyduje o wyborze 

zawodu i o obranej drodze kariery. Teraz 
aura gwiezdna wzmacnia Twoje dążenie do 
odnalezienia siebie poprzez pracę, ale nie 
jest dobra dla zmian. Wykorzystaj ten czas, 
by pomyśleć o przyszłości. Znajdziesz teraz 
czas dla siebie, więc zadbaj o zdrowie, bo je 
zaniedbujesz. Docenisz harmonię z osobą,  
z którą od dawna łączy Cię głęboka więź.

Ryby (20.02.-20.03.)
Skoncentruj się teraz na pra-
cy. Możesz mieć wspaniałą 
okazję, by pomnożyć swoje 
pieniądze. Zdrowie powinno 
znaleźć się teraz na pierw-

szym miejscu w Twych codziennych pla-
nach. Nie możesz go bez końca bagatelizo-
wać. W sprawach sercowych wszystko samo 
się wyprostuje. Zadaj sobie pytanie, czego 
oczekujesz od partnera i dowiedz się, czego 
on spodziewa się po Tobie.

Baran (21.03.-21.04.)
Twoja ambicja będzie 
zaspokojona, jeśli ważne 
decyzje finansowe po-
dejmiesz w najbliższych 
dniach. To okres, kiedy 

możesz zregenerować siły fizyczne i psy-
chiczne. Dla niektórych myśli o przemijaniu 
i zdrowiu znajdą wyraz w porządkowaniu 
prawnym swoich dóbr. Przez cały ten ty-
dzień wyciszaj się emocjonalnie. Wróć do 
ulubionych lektur, pójdź na koncert.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Odzyskujesz powoli siły 
i swoją szaloną energię, 
która wyróżnia Cię spośród 
innych znaków zodiaku.  
W najbliższych dniach zrób 

wszystko, by o niczym nie decydować i móc 
odpocząć. Praca jest ważna, ale zdrowie 
ważniejsze. Bez niego nic nie zdziałasz.  
W sprawach sercowych wszystko rozwija się 
po Twojej myśli. Właściwie ocenisz swoje 
szanse.

Rak (22.06.-22.07.)
Warto poświęcić jak naj-
więcej czasu finansom. Już 
teraz zaplanuj świąteczne 
wydatki. Wstrzymaj się na 
razie z podjęciem trudnych 

decyzji, poświęć ten czas na ich przemyśle-
nie. Warto zadbać o odpoczynek i zrezygno-
wać z wyjazdów. Nie są to dobre dni nawet 
na krótkie podróże. Zbliż się do problemów 
rodziny i najbliższych przyjaciół. Jednak nie 
rozstrzygaj definitywnie spraw sercowych.

Lew (23.07.-23.08.)
Tydzień rozpoczniesz do-
brymi wiadomościami. To 
świetny czas na urucho-
mienie kontaktów zagra-
nicznych. Masz przyjazną 

atmosferę wokół wszystkich poczynań. 
Uważaj jednak za kierownicą i zatroszcz się  
o relaks. W tym tygodniu szczęście nie 
opuści Cię w życiu osobistym. Jednak ni-
czego nie rób tylko dla świętego spokoju, 
 a wszystko ułoży się po Twojej myśli.

Waga (23.09.-22.10.)
Oceń swoją sytuację 
zawodową realistycz-
nie, mimo wrodzonych 

skłonności do pesymizmu. Nie poddaj się 
ponaglaniu w finansowej sferze życia. Mu-
sisz mieć czas na przemyślenia. Zdrowie 
wysunie się na pierwsze miejsce w Twoich 
codziennych planach. Nie są to dni dobre na 
podróże i romantyczne spotkania we dwoje, 
ale Twoja stałość uczuć będzie premiowa-
na.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Układ planet podtrzyma te-
raz Twoją witalność w pra-
cy. Przekonasz się, że jesteś 
zaradny i potrafisz postawić 
na swoim. Być może to wła-

ściwy czas na renegocjowanie umowy. Za-
dbaj o relaks i uważaj za kierownicą bardziej 
niz zwykle. Postaraj się też spędzić czas  
w towarzystwie oddanych przyjaciół. Być 
może odświeżysz dawne kontakty. W part-
nerstwie dasz teraz dużo z siebie.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Nie zawiedziesz pokładanego 
w Tobie zaufania, podejmu-
jąc trudne decyzje zawodowe  
oraz finansowe dziś i jutro. 
Jesteś na początku drogi 

do fortuny, choć na pełnię szczęścia trzeba 
będzie jeszcze poczekać. Wystrzegaj się 
zmian w pracy i zadbaj o odpoczynek. Na 
pewno dobrze Ci zrobi. Warto zaufać intu-
icji w sprawach sercowych. Ale nie działaj 
pochopnie.

HUMOR
Kolejka w aptece. Pierwszy klient pod-
chodzi do okienka, daje receptę, aptekarz 
mówi mu:
– 320 złotych proszę.
Drugi podchodzi, daje receptę, płaci  
340 zł.Trzeciego leki kosztują 390 zł.
Czwarty facet w kolejce się lekko się 
zdenerwował i mówi: – Panie magistrze, 
wszyscy idziemy od tego samego lekarza, 
wszyscy mamy taki sam lek na recepcie. 
Dlaczego jedni płacą mniej, a inni wię-
cej? 
Magister odpowiada: – No wie pan, mamy 
taki kod z lekarzem, taką umowę....
Facet się zdenerwował: – Panie, niech 
pan nam powie, co to za lek i dlaczego ma 
inną cenę? Na recepcie było napisane: CC 
NWCMJDMCC CC. 
Klienci zaczęli nerwowo naciskać na 
aptekarza, bo chcieli, żeby im przeczy-
tał, co to znacza. W końcu zaczął czytać  
z rumieńcami na twarzy: – Cześć Czesiek, 
Nie Wiem Co Mu Jest, Daj Mu Co Chcesz, 
Cześć Czesiek. 

Horoskop 25 – 31 marca
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Twoje życiowe doświadcze-
nia nauczyły Cię już, że przy 
zmianie pracy nie wolno 
zapomnieć o negocjacjach 
finansowych. Koniec pierw-

szego kwartału roku to najlepszy okres na 
bilans. Nie tylko finansowy. Masz teraz czas 
na przemyślenia i podjęcie nowych decy-
zji. Zachowaj umiar i spokój w stosunkach  
z partnerem i bliskim otoczeniem. Przyda Ci 
się relaks we dwoje.

Byk (21.04.-21.05.)
W tym tygodniu Twoja 
silna potrzeba własnej 
twórczości zaskoczy oto-
czenie. Zapisz swoje po-
mysły zawodowe i posta-

raj się zrealizować je w przyszłości. Jednak  
w weekend zapomnij o pracy i zajmij się 
zdrowiem. Przełóż nawet zaplanowane na 
te dni wyjazdy, zostaw samochód w domu. 
Trwa okres, kiedy triumf z osiągnięć twór-
czych nie przesłoni Ci radości z miłości.

Panna (24.08.-23.09.)
Twoja potrzeba wzmocnie-
nia finansów jest teraz uza-
sadniona. Oczekuj pozytyw-
nych wyników w tej kwestii, 
co będzie wynikiem Twoich 

rozważnych działań. Podczas weekendu 
znajdź czas dla siebie i choć na chwilę zapo-
mnij o pracy. Dużo Ci teraz wolno w sferze 
uczuciowej. To świetny czas, by powiedzieć 
sobie: „wszystko albo nic” i zgarnąć wszyst-
ko.

REKORDY
Rekord Guinessa w liczbie 

osób jednocześnie nurkujących  
i uczących się nurkować został  
ustanowiony w Manado, w Indo-
nezji. Lekcja nurkowania zgro-
madziła 2465 uczniów, na samo 
nurkowanie zgłosiło się 2486 osób 
wyposażonych w skafandry i bu-
tle. Wspólnie pobiły Rekord Gu-
inessa w liczbie osób jednocześnie 
nurkujących.

Polacy wcale nie są gorsi.  
W Krakowie padł „taneczny 
rekord Guinnessa”. Na Rynku  
w Krakowie ponad 1600 par jed-
nocześnie odtańczyło Cha-chę 
pod okiem gwiazd programów 
„Taniec z gwiazdami” i „You can 
dance”. Dotychczasowy rekord 
ustanowiło 1,2 tys. par. Uczest-
nicy krakowskiego rekordu 
przez 5 minut tańczyli, naśladu-

jąc zgromadzone na scenie przy 
Kościele Mariackim gwiazdy, 
m.in. Mariusza Pudzianowskiego  
i „Czarną Mambę” Iwonę Pavlović.

W Częstochowie pobito rekord 
w największej liczbie pasażerów  
w autobusie. Pomysł nie był nowy. 
Już w lipcu 2004 r. MPK w Olsz-
tynie w odpowiedzi na utyski-
wania pasażerów na zatłoczone 
autobusy zaproponowało próbę: 
w określonym miejscu i czasie po-
stawiono przegubowego ikaru-
sa (wg dowodu rejestracyjnego  
35 miejsc siedzących i 113 sto-
jących) i liczono wsiadających. 
Weszły 182 osoby. To był pierw-
szy nieo�cjalny rekord Polski.  
W styczniu tego roku podczas Wiel-
kiej Orkiestry Świątecznej Pomocy 
we Wrocławiu do przegubowego 
ikarusa zmieściło się 320 osób. Jed-

nak o�cjalny rekord odnotowany  
w księdze Guinnessa pochodzi  
z Niemiec: w 2005 r. do krótkie-
go ikarusa (100 miejsc stojących  
i 22 siedzące) zmieściło się 200 do-
rosłych osób. Na pl. Biegańskiego  
w Częstochowie rekordy te zostały 
pobite. W autobusie większym, do 
kabiny kierowcy zmieściło się...  
11 szczupłych dziewcząt. Gdy kie-
rowca ruszył w 50-metrową podróż,  
w autobusie były 332 osoby. Pod-
czas próby w autobusie krótkim 
zmieściło się 219 dorosłych osób. 
Relacja zostanie przeanalizowa-
na przez komisję zatwierdzającą 
rekordy Guinnessa w Londynie, 
która w ciągu trzech miesięcy zde-
cyduje, czy nowy rekord zostanie 
uznany. 

oprac. na podstawie
wiadomości.onet.pl, 

aktywni.pl, gazeta.pl
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MAKARON RYŻOWY Z MULAMI
Składniki:
400 g makaronu ryżowego wstążki   1 kg małży (najlepsze mule)
4 pomidory                                      4 ząbki czosnku 
6 łyżek oliwy z oliwek                       1 pęczek natki pietruszki 
świeżo mielony pieprz, sól 

KURCZAK PO SINGAPURSKU
Składniki:
50 dkg piersi z kurczaka (filet)                                                         2 białka
3 łyżki mąki ziemniaczanej                                                               1 duża cebula
1 puszka mandarynek                                                                      1 puszka ananasów
sok z połowy cytryny                                                                       sól, pieprz
curry                                                                                               olej
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ORIENTALNA RYBA W KOKOSIE
Składniki:
4 filety morszczuka                           1 paczka wiórków kokosowych
2 papryki (zielona i czerwona)          1 puszka kiełków sojowych
kapusta pekińska                              sos słodko-kwaśny
olej arachidowy do smażenia            2 jajka
sól 

Sposób przyrządzenia:
Filety z morszczuka rozmrozić. Obsuszone obtoczyć w jajku i kokosie. 
Warzywa umyć i oczyścić z gniazd nasiennych oraz przednich liści. 
Pokroić w paseczki. Kiełki wyjąć z puszki. Olej rozgrzać na patelni Ê
i kłaść obtoczone filety rybne na gorący tłuszcz i smażyć z obu stron.
Jak będą gotowe, dodać jarzyny wraz z kiełkami. Potrawę poddusić, 
na koniec posolić. Podawać z ryżem i sosem słodko-kwaśnym. 

ZUPA WAN-TAN
Składniki: 
pół kurczaka                                     warzywa rosołowe
sól, pieprz                                        szczypiorek
50 g mąki ryżowej                            150 g mąki pszennej
szczypiorek                                      2 łyżeczki mąki ziemniaczanej
sos sojowy

Sposób przyrządzenia: 
Ugotować rosół. Zrobić wantany: mąkę ryżową zalać 150 ml gorącej 
wody i odstawić na 20 min. Po tym czasie dodać mąkę pszenną, sól 
i ewentualnie wodę. Wyrobić ciasto pierogowe. Odstawić na 30 min. 
W tym czasie zmielić ugotowane mięso z kurczaka, dodać posieka-
ny szczypiorek, mąkę ziemniaczaną i przyprawy. Ciasto rozwałkować  
bardzo cieńko. Wycinać kwadraty 12 x 12 cm. Z farszu formować 
kulki  i kłaść na środku kwadratów. Boki zawinąć ku górze i skręcić 
– powstanie sakiewka. Wan-tany krótko gotować w rosole. PodawaćÊ
 z zupą, posypane szczypiorkiem. 

SUDOKU

Sposób przyrządzenia:
Mięso pokroić na spore kawałki (po ok. 5 cm), posolić i doprawić pieprzem. Białka ubić na sztywną pianę, wymie-
szać z mąką ziemniaczaną. Dodać do tego kurczaka, delikatnie wymieszać. Na patelni rozgrzać tłuszcz. Smażyć po 
kilka kawałków kurczaka, aż panierka będzie złota. Osączyć z nadmiaru tłuszczu przy użyciu papierowych ręczników. 
Podsmażyć cebulę, wsypać curry i jeszcze chwilę smażyć. Dolać pół szklanki soku z mandarynek i pół szklanki soku 
z ananasów. Całość zagotować, zagęścić 1 łyżką mąki ziemniaczanej, rozprowadzonej sokiem z cytryny. Dodać kilka 
łyżek ananasów i mandarynek oraz kurczaka, wymieszać. Podawać z makaronem ryżowym.

Sposób przyrządzenia: 
W rondlu dusić pokrojone pomidory z dodatkiem oliwy z oliwek Ê
i z roztartym ząbkiem czosnku. Małże umyć, umieścić je w garnku Ê
z niewielką ilością wody, popieprzyć obficie, pozostawić przykry-
te przez kilka minut na dużym ogniu. Gdy się otworzą, usunąć je Ê
z muszli. Odcedzić sos powstały w ganku i dodać go do pomidorów. 
Dodać małże. Ugotować makaron i podawać danie posypane natką.
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Najbardziej znany przedstawiciel rodu był generałem wojsk polskich oraz posłem na sejm. 
Jego rodzina wywodziła się z Wielgiego. Epitafia i tablice jemu poświęcone znajdują się 
w wielu miejscach ziemi dobrzyńskiej. 

      Lekcja o małej ojczyźnie

Damazy Mioduski
     Wspomnienia

Czar starych fotografii

   Zawiadamiamy, że
19 marca

zmarła

Franciszka

Marchlewska

lat 88

   Zawiadamiamy, że
2 marca

zmarł

Bartosz

Stefański

lat 34

   Zawiadamiamy, że
17 marca

zmarł

Marian

Szumiński

lat 63

   Zawiadamiamy, że
17 marca

zmarła

Henryka 

Detmer

lat 90

   Zawiadamiamy, że
18 marca

zmarł

Ryszard

Kielik

lat 80

   Zawiadamiamy, że
16 marca

zmarł

Jan

Krajewski

lat 89

To zdjęcie pochodzi ze zbiorów Agnieszki Bonieckiej z Trutowa. Z prawej stoi 
Stanisława Bejger, z domu Wolman. Chłopiec na krześle to Rysio Wolman. Ê

– Mój dziadek popełnił mezalians, żeniąc się z kobietą z dzieckiem – opowiada 
pani Agnieszka historię swojej rodziny.  Kobieta z lewej to matka chrzestna małego 

Ryszarda lub koleżanka jego matki.
repr. A. Błaszkiewicz

Ród Mioduskich pojawia 
się w historii ziemi dobrzyńskiej 
już w XIV wieku. W 1363 roku 
Dobiesława Miodka z Miodusz 
nabywa wójtostwo w Złotoryi. 
Herbem rodziny jest Radwan  
– w polu czerwonym złota ko-
ścielna chorągiew z krzyżykiem 
tej samej barwy u szczytu. Zawo-
łanie – Kaja lub Radwan. Kolejna 
źródłowa wzmianka wspomina  
o Hieronimie, Stanisławie, Zyg-
muncie, składających podpis 
pod elekcją Augusta II Mocnego  
w 1697 roku. Najbardziej znanym 
przedstawicielem rodziny jest 
syn Franciszka, Damazy (1745 
–1806). 

Damazy Mioduski już w 1767 
roku został wybrany konsyliarzem 
konfederacji radomskiej. Trzy lata 
później objął po ojcu urząd pod-
czaszego rypińskiego. Był sędzią 
ziemi dobrzyńskiej. Swoim stylem 
życia ujmował miejscową szlachtę, 
która aż pięciokrotnie wybierała 
go posłem na sejm Rzeczpospoli-
tej, dwukrotnie marszałkiem sej-
miku dobrzyńskiego. Jako poseł 
nie odznaczył się niczym szczegól-
nym, ale dobrą passę wykorzystał 
do własnych celów, powiększając 
swój majątek w regionie Chojnic, 
Złotoryi i Wielgiego.

W 1789 roku został po-
rucznikiem Wielkopolskiej 
Brygady Kawalerii Narodowej. 
Później otrzymał stopień bry-
gadiera, czyli generała brygady.  
W czasie wojny w obronie Kon-
stytucji 3 Maja został zdymisjo-
nowany za rozmyślne opóźnianie 
marszu swojej dywizji na front. 
Niestety, historycy nie wiedzą, dla-
czego tak postąpił. Był odznaczony 
Orderem Świętego Stanisława.

Tak pisał o nim rotmistrz Ja-
nusz Wielhorski w swojej pracy 
„Szable w Dłoń”: „Damazy Mio-
duski należał do klasy wpływo-
wych i – podkreślmy to – szko-
dliwych �gurantów. Jeszcze jako 
porucznik chorągwi Kwileckiego 
w Brygadzie Wielkopolskiej, za-
służył sobie na następującą opi-
nię generał-inspektora kawalerii 
koronnej Ilińskiego: „porucznik 
Mioduski niezdatny do służby  
i mimo kar, nie wykazuje po-
prawy. Żołd szeregowych na 
własny użytek używał…” Mio-
duski awansuje jednak na ma-
jora, poczem na vice brygadie-
ra, wreszcie – l5.VI.1791 roku 
otrzymuje patent na brygadiera  
i komendanta Brygady l Wiel-
kopolskiej. Prawy i wymagający 
Francisz. Rzewuski, pisarz polny 
koronny, po inspekcji Brygady 
dokonanej w sierpniu 1791 r., na-
pisał w swym raporcie, że Miodu-

ski „jest ciężarem krajowi przez 
nieużyteczność swoją”. Mioduski 
dotrwał jednak na swym stano-
wisku aż do wybuchu wojny 1792 
r.; wówczas to nastąpił dopiero 
koniec tej zadziwiającej kariery; 
Oto w II połowie maja 1792r., 
podczas domarszu z Wielkopolski 
na tereny operacyjne, Mioduski 
ze swą Brygadą gubi się po pro-
stu niesławnie gdzieś w Rawskiem 
tak solidnie, że mimo poszukiwań 
nie można go było przez dłuższy 
czas odszukać, Gen. Zajączek tak 
pisał o tym fakcie w swym rapor-
cie do Stanisława Augusta:„(...) 
Mioduski maszeruje wężyka; to 
sposób nigdy nie dojść i zniszczyć 
konie!” Tego już było za wiele na-
wet na polską bezkarność. To też 
9 lipca Mioduski dostaje dymisję, 
a Brygada przechodzi pod do-
wództwo Madalińskiego, pod któ-
rego zwierzchnictwem – zaledwie  
20 miesięcy później – jako pierw-
sza  podniesie sztandar Insurekcji, 
Fakt ten potwierdza raz jeszcze 
starą regułę, że historia oddziałów 
Jazdy Polskiej, jest historią jej do-
wódców.” 

Damazy zmarł w 1806 roku. 
Rodzina ufundowała mu drew-
niane epita�um, które znajdu-
je się w kościele para�alnym  
w Wielgiem. Umieszczono na nim 
portret generała oraz jego żony 
Anny z Mokronowskich. Inne 
tablice pamiątkowe znajdują się  

w murach kościołów klasztornych 
w Skępem, Trutowie, Oborach  
i Dobrzyniu nad Wisłą.

Małżonkowie Mioduscy mieli 
dwóch synów: Teodora i Juliana 
oraz córkę Martę, która wyszła 
za mąż za Tomasza Sumińskiego, 
właściciela Suszewa i Kłokocka. 
W 1882 roku generałowa Miodu-
ska, której we znaki dały się trudy 
prowadzenie majątku, przekazała 
dobra synowi Teodorowi. 

Teodor Mioduski był sędzią 
pokoju powiatu lipnowskiego  
i radcą województwa płockiego. 
Jego syn Stanisław (1816 – 1841) 
przejął majątek Wielgie w 1835 
roku. Niestety, kilka lat później 
zmarł, a dobra powróciły do ro-
dziców, którzy zamieszkiwali 
wspólnie z wcześnie owdowiałą 
córką Anną Karnkowską. W 1843 
Mioduscy sprzedali majątek Hen-
rykowi Sokołowskiemu. 

Szymon Wiśniewski

Tablica upamiętniająca Damazego Mioduskiego znajduje się w klasztorze Ê
w Oborach

Informacje o zgonach zamieszcza-
my na podstawie danych z urzędów  
w Lipnie, Kikole, Skępem, Bobrowni-
kach i Chrostkowie



Czwartek, 25 marca 2010

www.cli.info.pl
21Zdrowie

      Region

Leki z domowej apteki
Dziś prezentujemy informacje na temat właściwości  
i zastosowania macierzanki.

      Psychologia

Bite dzieci widzą świat inaczej
Trwa ogólnopolska kampania pt. „Bite dzieci widzą świat inaczej”. Ma ona uświadomić 
rodzicom negatywne konsekwencje stosowania kar fizycznych oraz przekazać wiedzę na 
temat pozytywnych metod wychowawczych.

Rodzice zwykle uważają, że 
karanie za pomocą klapsów lub 
zbicie dziecka umożliwia egze-
kwowanie zasad i wprowadza 
dyscyplinę. Tylko niekiedy nie-
którzy zastanawiają się nad kon-
sekwencjami takiego postępowa-
nia. Na podstawie wieloletnich 
obserwacji oraz wnikliwych ba-
dań ustalono szereg skutków sto-
sowania przemocy wobec dzieci. 
Te najbardziej znane to urazy 
ciała i ból (utrata przytomności, 
krwawienia, złamania, w skraj-
nych sytuacjach nawet śmierć) 
a także psychiczne cierpienie 
dziecka. Niestety, kary �zyczne 
niosą za sobą o wiele więcej na-
stępstw. Dzieci bite przejawiają 
niską samoocenę, czują winę, 
wstyd i odrzucenie, mogą przeja-
wiać podwyższony poziom lęku, 
napięcie. To także takie dzieci, 

które są agresywne, skłonne do 
poniżania innych. To właśnie na-
stępstwem agresji domowej mogą 
być zaburzenia snu, moczenie 
nocne, problemy z utrzymaniem 
koncentracji oraz nadpobudli-
wość. Najbardziej niebezpieczna 
jest jednak skłonność do depresji, 
a także podejmowanie prób sa-
mobójczych. 

Z raportu przeprowadzonego 
na potrzeby kampanii wynika, że 
„60% badanych pamięta, że cho-
ciaż raz dostali lanie w dzieciń-
stwie. Co piątemu z nich (19%) 
zdarzyło się to wiele razy. Do-
świadczenia takie częściej dekla-
rowali starsi respondenci oraz ci, 
w których rodzinach nadużywa-
no alkoholu. W grupie osób, któ-
re doświadczyły w młodości kar 
�zycznych, tylko 8% oceniło, że 
kary te negatywnie wpłynęły na 

ich dalsze życie, 32% osób uzna-
ło, że nie miały żadnego wpływu, 
a 43%, że miały wpływ pozytyw-
ny – „wyszło im na dobre”. Nie 
potra�ło dokonać jednoznacznej 
oceny 17% osób.”

Organizatorami kampanii są 
Fundacja Dzieci Niczyje, Mini-
sterstwo Pracy i Polityki Społecz-
nej, Ogólnopolskie Pogotowie dla 
O�ar Przemocy w Rodzinie „Nie-
bieska Linia” IPZ (partner kam-
panii) oraz Państwowa Agencja 
Rozwiązywania Problemów Al-
koholowych (patron kampanii). 

W artykule wykorzystane 
zostały materiały kampanii „Bite 
dzieci widzą świat inaczej”. Wię-
cej informacji: www.dobryrodzic.
pl i www.dziecinstwobezprzemo-
cy.pl.

oprac. Anna Jaworska  

– psycholog PPP Wąbrzeźno

10 powodów, by nie bić dzieci

1. Bicie dzieci może doprowadzać do 昀椀zycznych urazów, takich jak 
zasinienia, obrzęki, krwiaki podtwardówkowe, uszkodzenia nerwów 
i złamania kości.
2. Bicie dziecka niszczy jego ufność i burzy poczucie własnej warto-

ści. Dzieci znacznie chętniej podejmują zachowania nastawione na 
współpracę, jeśli łączy je z rodzicami silna więź miłości.
3. Bicie dzieci powoduje przekazywanie postawy akceptacji przemo-

cy z pokolenia na pokolenie. Dzieci, które są często bite, uczą się 
stosowania przemocy.
4. Bicie dzieci uczy je, że „silniejszy ma zawsze rację”.
5. Bijąc dziecko za złe zachowanie, opiekun traci ważną szansę na-

uczenia go właściwego sposobu postępowania.
6. Strach nie jest skuteczną metodą uczenia dzieci pożądanych za-

chowań. Bite dzieci zwykle zachowują się dobrze tylko wtedy, kiedy 
stosujący przemoc dorosły znajduje się w pobliżu.
7. Wspomnienia z dzieciństwa osób, które jako dzieci były często 
bite, są zwykle pełne gniewu i urazy.
8. Bicie dziecka jest wyrazem bezsilności, złości i frustracji rodzica, nie 
zaś edukacją dziecka.
9. Dzieci są często bite za zachowania, które nie są „złe” czy „nie-

właściwe”, ale wynikają z ich naturalnej potrzeby badania świata,  
a także z potrzeb związanych z odżywianiem, snem, ruchem czy chę-

cią zwrócenia na siebie uwagi.
10. Dzieci najłatwiej uczą się pożądanych zachowań, kiedy doro-

śli wyjaśniają im, jak powinny postępować, rozmawiają z nimi oraz 
własnym zachowaniem dają im przykład odpowiedzialności, troski  
i samodyscypliny.

MAŁYMI KROKAMI DOCHODZI SIĘ 
DO WIELKICH CELÓW

Spędzaj z dzieckiem czas każdego dnia
Wyznaczcie czas w ciągu dnia, który domownicy będą spędzali wspólnie, nie zajmując się innymi 
sprawami. Doda to sił zarówno rodzicom, jak i dzieciom. Od ilości wspólnego czasu ważniejsze 
są uwaga i radość, jakie daje on wszystkim członkom rodziny. Dziecko powinno odbierać jasny 
przekaz: „Teraz jestem tu dla ciebie i poświęcam Ci całą uwagę”.
Myśl pozytywnie
Dzień po dniu kieruj swoją uwagę w większym stopniu na dobre niż na złe strony życia. 
Z kogoś, kto widzi szklankę do połowy pustą, zmień się w osobę, która widzi ją w połowie peł-
ną.
Chwal swoje dziecko
Czy Twoje dziecko wie, kiedy podoba Ci się jego zachowanie? A może bez przerwy je kryty-

kujesz i zrzędzisz? Zwracaj uwagę na te zachowania dziecka, które sprawiają Ci przyjemność 
i stanowią dla Ciebie miłe zaskoczenie. Poświęcaj mu wtedy dużo uwagi. Dla dziecka nie ma 
nic lepszego niż poczucie, że jest akceptowane. Zwiększaj Wasze szanse na odniesienie suk-

cesu – ilekroć małe dziecko zdoła przezwyciężyć przemożną chęć, aby zrobić coś niewłaściwe-

go, a starsze dowiedzie, że zastanowiło się nad swoim postępowaniem, zasługuje na wsparcie  
i pochwałę. Nie szczędź mu ich!
Rozmawiaj z dzieckiem
Często sądzimy, że nasze dziecko doskonale wie, czego od niego chcemy. To nieprawda. Zadbaj 
o to, żeby rzeczywiście rozumiało Twoje prośby i polecenia.
Przede wszystkim: nie krzycz do dziecka z innego pokoju, przyjdź do niego. Patrz na nie, kiedy 
mówisz mu, czego od niego oczekujesz. Dotknĳ jego ramienia. Znajdź właściwe słowa – komu-

nikat powinien być krótki, jasny i prosty, żeby dziecko mogło go zrozumieć.
Daj mu trochę czasu na dokończenie zabawy. Pytaj dziecko o jego zdanie w sprawach, które go 
dotyczą. Traktuj opinie dziecka poważnie; przecież stanowicie drużynę. W ten sposób możecie 
wymyślić dużo lepsze rozwiązania niż te, na które wpadłbyś sam.
Bądź wyrozumiały
Możesz z humorem i taktem przymykać oczy na niewielkie „wykroczenia”. Jeśli dziecku wymsknie 
się „brzydkie” słowo, zignoruj to. Jeżeli marudzi przy jedzeniu, okaż mu trochę zrozumienia. Jeśli 
stłucze 昀椀liżankę, przyjmĳ to spokojnie. To może się zdarzyć każdemu.
Reaguj szybko i pozytywnie
Jeśli zachowanie dziecka Cię drażni, słowa: „Zrób tak” zawsze brzmią lepiej niż: „Nie rób tak” 
(„Odsuń się na chwilę” jest zawsze lepsze niż: „Nie zasłaniaj mi”). Umacniaj wiarę dziecka w sie-

bie, zamiast je tłamsić lub upokarzać. Okaż mu zaufanie. Dodawaj mu otuchy. Kategoryczne „nie 
i koniec” zachowaj na najważniejsze sytuacje.
Rozwiązuj kon昀氀ikty
Nie trać z dzieckiem kontaktu. Nie kłóć się z nim. Możesz dowolnie pokierować jego zachowa-

niem za pomocą wsparcia, zachęty, jasnych reguł i konsekwencji. To trochę tak, jakbyś próbował 
ostrożnie przeprowadzić samochód przez oblodzony fragment drogi.
Znajdź czas dla siebie
W spokojnym momencie zastanów się: „Co jest dla mnie najważniejsze na tym etapie życia? Do 
jakich celów dążę, wychowując dzieci? Co mogę zrobić, żeby je osiągnąć? Jak mogę zaanga-

żować w ten proces swoje dziecko?” Nawet najbardziej kochający i troskliwi rodzice popełniają 
błędy. Dla dzieci najbardziej liczą się nie nasze błędy, ale to, jak na nie reagujemy – czy umiemy 
przeprosić, czy okazujemy wolę porozumienia i czy jesteśmy gotowi się zmieniać. To daje na-

szym dzieciom siłę i odwagę.”

Macierzanka piaskowa  

(�ymus serpyllum)

Zawiera: olejki eterycz-
ne, kwasy organiczne, garbniki, 
związki goryczowe, �awonoidy,  
sole mineralne.

Działanie: wykrztuśne, ścią-
gające, przeciwbakteryjne, prze-
ciwgrzybiczne, przeciwzapalne, 
rozkurczowe, wiatropędne, uspo-
kajające, poprawia trawienie.

KĄPIEL
Zastosowanie: działa odświeżająco, 
wzmacniająco, uspokajająco, łagodzi 
podrażnienia i schorzenia skóry.
Składniki: ziele macierzanki  
– 3-4 garście, woda – 3 litry.
Sposób przyrządzania: ziele ma-
cierzanki zalewamy zimną wodą. 
Ogrzewamy 10 minut. Pozostawia-
my pod przykryciem na 10 minut, 
następnie przecedzamy. Odwar wle-
wamy do wanny z ciepłą wodą. Ką-
piel powinna trwać 15 minut.
ODWAR Z  ZIELA
Zastosowanie: działa odkażająco, 
wykrztuśnie.
Składniki: ziele macierzanki  
– 2 płaskie łyżeczki, woda – 1 szklan-
ka.
Sposób przyrządzania: eysuszone  
i rozdrobnione ziele zalewamy wodą 
o temp. Pokojowej. Podgrzewamy  
15 minut, nie dopuszczając do wrze-
nia. Gdy ostygnie, zlewamy płyn. 
Pijemy 1 szklankę 3 razy dziennie. 
Można płukać gardło.
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      Siatkówka

Jastrzębie poza podium
W minionym tygodniu zawodnicy Ludowego Zespołu Sportowego Jastrzębie wzięli udział 
w półfinałowym turnieju barażowym o wejście do II ligi piłki siatkowej. Zawodnicy dziel-
nie walczyli, ostatecznie zajęli jednak czwarte miejsce.

W weekend w Czarnem rywalizowali ze sobą mieszkańcy sołectw gminy Wielgie. Swoje 
siły zmierzyli w piłce siatkowej.

      Siatkówka

Sobotnie zmagania sołtysów

Weekendowy turniej odbył się 
w Trzciance. W pierwszym meczu 
turnieju gospodarze MKS MDK 
Trzcianka pewnie pokonali zespół 
LKS Spartakus Pyrzyce (3:0), na-
stępnie LZS Jastrzębie po bardzo 
wyrównanej walce uległ UKS Tent 
Zatoka Puck (0:3; w setach do 23,21 
i 23). W drugim dniu turnieju LZS 
Jastrzębie pokonał LKS Spartakus 
Pyrzyce (3:2; 25:23; 25:21; 17:25; 
21:25; 19:17) natomiast MKS MDK 
Trzcianka pokonał  UKS Tent Za-
toka Puck (3:0). 

Dopiero ostatni dzień turnieju 
rozstrzygnął o awansie do turnieju 
�nałowego. LKS Spartakus Pyrzy-
ce pokonał UKS Tent Zatoka Puck 
(3:1), natomiast w decydującym  
o kolejności meczu LZS Jastrzębie 
uległ gospodarzom MKS MDK 
Trzcianka (1:3; 19:25, 21:25, 25:19, 
24:26).

Ostatecznie gospodarze MKS 
MDK Trzcianka zajęli miejsce 
pierwsze, a o miejscach od II do III 

LZS Jastrzębie wystąpił w składzie: Łukasz Elwertowski (kapitan), Łukasz Błaż-
kiewicz, Jakub Białas, Rafał Szopiński, Radosław Urbaniak, Bartosz Wiśniewski, 

Tomasz Tomaszewski, Mateusz Błażkiewicz, Paweł Kroll, Piotr Cyta, Dariusz 
Bonisławski (libero), trenerzy Jarosław Lewicki i Sławomir Rybka

decydował stosunek setów. Lepszy 
wynik mieli zawodnicy LKS Spar-
takus Pyrzyce. Na III miejscu upla-
sował się UKS Tent Zatoka Puck, 
na IV LZS Jastrzębie.

Turniej był niezwykle wyrów-
nany. Nasz zawodnik Dariusz Bo-
nisławski zdobył tytuł najlepszego 
libero zawodów.
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fo
t. 

Na
de

sł
an

e

W sobotę w sali sportowej 
Szkoły Podstawowej w Czarnem 
odbył się Turniej Sołectw Gminy 
Wielgie w Piłce Siatkowej. Do ry-
walizacji zgłosiły się cztery drużyny 
z Bętlewa, Suradówka, Wielgiego  
i Czarnego – Rumunek Czerskich. 
Organizatorem zmagań było Sto-
warzyszenie Rozwoju wsi Czarne  
i okolic. 

Drużyny walczyły ze sobą sys-
temem „każdy z każdym”. Nad pra-
widłowym przebiegiem gry czuwali 
sędziowie: Tadeusz Dąbkowski, Da-
riusz Lipiński i Paweł Pawlicki. Po 
zaciętej rywalizacji pierwsze miejsce 

Najlepszy zawodnik turnieju Dariusz 
Słomski

zajął zespół gospodarzy, drugą loka-
tę wywalczyli siatkarze z Suradów-
ka, kolejne miejsca przypadły dru-
żynom z Wielgiego i Bętlewa. Swoją 
grą na boisku wyróżnił się Dariusz 
Słomski, w jego ręce powędrowała 
statuetka najlepszego zawodnika.

Patrycja Wałęsa

Najlepsza drużyna z sołectwa Czarne – Ruminki Czerskie

Skład zwycięskiej drużyny: 
Tadeusz Dąbkowski, Sławomir 
Alaszkiewcz, Dariusz Słomski, 
Adam Słomski, Radosław Sie-
dlecki, Kamiński Arkadiusz, Sta-
nisław Walkowicz, Marek Wal-
kowicz

fo
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Gmina Lipno położona jest  
w środkowo-wschodniej części wo-
jewództwa kujawsko-pomorskiego 
i zajmuje centralną część powiatu 
lipnowskiego. 

Co warto zobaczyć?

- Godne uwagi są zespoły 
parkowo-dworskie. W Wierzbic-
ku obiekt wzniesiono w połowie 
XIX w. Został on rozbudowany ok. 
1920 r. W parku znajduje się nie-
wielki staw, wzdłuż którego rośnie 
żywopłot grabowy. W najbliższym 
otoczeniu pałacu występuje stary 
drzewostan parkowy, głównie li-
ściasty (lipa, dąb, jesion, kasztano-
wiec). 

- Zespół dworsko-parkowy 
znajduje się też w Jastrzębiu. Jego 
powstanie datuje się na początek 
XIX wieku. W drugiej połowie 
XIX w. dobudowano do dwor-
ku murowane skrzydło z dwiema 
kondygnacjami i dwuspadowym 
dachem, co zmieniło styl dworu 
na eklektyczny. Część zabudowań 
jest przeznaczona na cele miesz-
kalne, a część wykorzystywana 
przez Gminną Bibliotekę Pu-
bliczną. Dwór otoczony jest par-
kiem, nie zachowały się tu dawne 
drogi, chociaż ślad ich w terenie 
można odczytać ze szpalerowate-
go układu drzew i luk pomiędzy 
nimi. Park dworski z okazałym 
starodrzewem i czytelną kompo-
zycją przestrzenno-funkcjonalną, 
powstał na początku XIX wieku  
w stylu krajobrazowym, ze stawem 
o nieregularnym wydłużonym 
kształcie. Na środku stawu znajdu-
je się zadrzewiona wyspa. Pomię-
dzy dworem a stawem znajduje 
się polana. Na początku XX wieku 
zasadzono aleję grabową i urzą-
dzono kort tenisowy. Właścicielem 

zespołu jest Skarb Państwa, przy 
czym park znajduje się w zarządzie 
Nadleśnictwa Skrwilno, natomiast 
dwór Urzędu Gminy Lipno.

- Same parki podworskie zoba-
czyć można także w Radomicach i 
Złotopolu. W tej drugiej miejsco-
wości znajdują się resztki drze-
wostanu parkowego ze strumie-
niem i stawem. Strumień stanowi 
zachodnią granicę (do wysokości 
alei lipowej) parku. Wzdłuż szosy 
część parkową oddziela podwój-
ny szpaler żywopłotowy z grabu. 
Ogółem rozpoznano i zinwentary-
zowano na obszarze tym 30 gatun-
ków drzew i krzewów. Najliczniej 
występuje olcha czarna. 

- Miłośników sztuki sakralnej 
zainteresuje kościół drewniany  
w Brzeźnie z XVIII w. fundacji Ro-
ściszewskich właścicieli dóbr ziem-
skich Brzeźno. Początkowo stał on  
w ogrodzie należącym do dziedzi-
ca. Na miejsce, gdzie stoi dzisiaj zo-
stał przeciągnięty za pomocą belek. 
W latach 1955-1956 został odno-
wiony i powiększony o murowaną 
przybudówkę od północy i kapli-
cę od południa. Chór muzyczny 
drewniany na czterech słupach. 
Wewnątrz znajduje się tylko ołtarz 
główny barokowy z pierwszej po-
łowy XVIII w. z obrazem św. Anto-
niego Padewskiego oraz kilka sta-
rych ławek (nie mających wartości 
historycznej). Poza tym wyposaże-
nie kościoła zostało przeniesione 
do nowego murowanego kościoła 
wybudowanego ok. 2000 roku.

- Warto zobaczyć także ko-
ściół drewniany p. w. św. Mateusza  
wybudowany w drugiej poł. XVIII 
w., być może rozbudowany w 1813 
r.  Ściany od zewnątrz i wewnątrz 
oszalowane przed 1939 r. Wypo-

sażenie kościoła jest jednolite, kla-
sycystyczne. Uwagę zwraca ołtarz 
główny ze współczesnym obrazem 
Matki Bożej Nieustającej Pomocy. 
Po bokach dwa ołtarze. 

- Turystów zainteresuje też 
murowany kościół pod wezwa-
niem św. Jadwigi w Karnkowie  
z 1761 r. fundacji Piotra Karnkow-
skiego. Budynek rozplanowany jest 
na rzucie nierównego krzyża łaciń-
skiego, który tworzą: prezbiterium, 
nawa, dwie kaplice boczne, wieża 
oraz zakrystia z bocznym aneksem. 
Do kościoła prowadzą trzy wejścia. 
Kościół wykonany został z cegły  
i pokryty jest tynkiem. Zdobią go 
cztery barokowe szczyty. W naj-
wyższym miejscu budynek osiąga 
około 25 m wysokości. 

- Na terenie gminy Lipno nie 
brakuje chałup-skansenów. Wśród 
nich wymienia się: w Jankowie 
- zagroda nr 60 (dom,stodoła), 
w Karnkowie - dom nr 22, w Ru-
munkach Głodowo - zagroda nr 
8 (dom, obora, z szopą) i  w Trze-
biegoszczu - chałupa drewniana  
z końca XVIII w.

- Nie tylko pasjonatów historii 
zainteresują mogiły na cmentarzu 
w Karnkowie. „Śp. Jan Jędrzejew-
ski, żył lat 53, został zamordowa-
ny przez Niemców 12.09.1944 r.”,  
„Śp. Tadeusz Mierzejewski, żył lat 
45, Wiktor Kaczmarek, żył lat 43, 
zginęli od kul faszystów niemiec-
kich 5.01.1945 r.”, „Tu leżą szczątki 
ok.200 osób zamordowanych przez 
hitlerowców w latach 1940 - 1944 
Cześć ich pamięci. - to tylko nie-
które z napisów na pomnikach. 

oprac. (kr)

informacje i zdjecia pocho-

dzą ze strony internetowej gminy 

Lipno

      Po Kujawsko-Pomorskim

Jedziemy do ... gminy Lipno
W zeszłym tygodniu zaprezentowaliśmy m.in. walory turystyczne gminy Lipno w Wiel-
kopolsce. Dziś zapraszamy turystów do gminy Lipno w województwie kujawsko-pomor-
skim.

Kościół w Karnkowie

Kościół w Brzeźnie

Zespół pałacowo-parkowy w Weirzbicku

NIE TYLKO ZWIEDZANIE

CO JESZCZE W POWIECIE LIPNOWSKIM?

- Klub Muzyczny Bakalarka w Miejskim Centrum Kulturalnym 

(Lipno, ul. Piłsudskiego 22) zaprasza m.in. na kawę Poli Negri, pierogi,  

a w piątki muzykę na żywo. Godziny otwarcia: wtorek-niedziela 

godz. 15-22

- Kino Ca�e w Kinie Nawojka oferuje darmowy dostęp do In-

ternetu w „�lmowym” klimacie. Serwuje m.in. pyszne cappuccino  

z bitą śmietaną, kawę z expressu, gorącą czekoladę, i inne pyszności 

– lody, napoje, ciastka i cukierki. Godziny otwarcia wtorek - nie-

dziela godz. 16.00-20.00  (Lipno, ul. Włocławska)

- Kryta pływalnia (Lipno, ul 11 listopada 13A). Godziny otwar-

cia: poniedziałek-piątek godz. 15-22, sobota-niedziela 8-22

- Tor motocrossowy (Lipno, ulica Wyszyńskiego) - jest jednym  

z najatrakcyjniejszych w Europie. To właśnie tutaj na odbywają się 

liczne mistrzostwa Polski. 

- Agroturystyka Barbara i Jan Szychulscy, Komorowo, gmina 

Lipno,Atrakcją jest łowisko, miejsce na ognisko, jazda konna oraz 

wspaniała kuchnia. 

- Agroturystyka Aleksandra i Piotr Wegner, Boguchwała 36, 

gmina Skępe. Zarybiony staw, jazdy konne.

- Agroturystyka Aleksandra Wronkowska-Mordal, Glewo 22, 

gmina Dobrzyń. Gospodarstwo eko-agroturystyczne, położone nad 

jeziorem Włocławskim. Jazda konna, wędkowanie, czarterowanie 

jachtu, ogniska, plac zabaw dla dzieci, stare sady, hotel dla koni.
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